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P  * W eksped. m iesięcznie 1,20 zł z odnosze-
■ I fcCU piCilCl. niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. Telefon 80. K onto czekow e 
P. K . O . Poznań 204,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Arsłnczanio • Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
UyiUbZKlHd, jam  ) 10 gr> za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski” w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w  W ąbrzeźnie. Za term inow y druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

N r. 2 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtcrek 5 stycznia 1932 roku. R ok X II

Na straży pokoju 
i cywilizacji.

Znakom ity hellenista i św ietny pu ­

blicysta belgijski, prof. dr. H enri G re­

goire, po pow rocie z Polski, którą sta­

rał się zw iedzić i poznać najdokład ­

niej, opublikow ał na łam ach prasy  

w rażenia, które w yniósł z R zeczypos­

politej. Jest to ze w szechm iar charak­

terystyczne, źe ludzie w ysokiej kultu­

ry, którym objektywizm jest niejako  

sw oisty, po zapoznaniu się z nam i w  

naszym kraju, stają się zazw yczaj na­

szym i przyjaciółm i. N aw et szeroko  

znany w św iecie socjalistycznym p, 

V anderveldo, m im o jednostronnych  

partyjnych inform acyj, nie m ógł się 

pow strzym ać od napisania po pow ro­

cie z Polski w  „D epeche de Toulouse"  

kilku sprostow ań błędnych m niem ań o 

Polsce.

Prof. H , G rego ;re jest człow iekiem  

niezależnym , dlatego też nie ubiera  

słów w zawiłe frazesy, a jego entu­

zjazm  dla spraw  polskich płynie z ser­

ca prawdziw ego przyjaciela, który do­

skonale zdaje sobie spraw ę z tego, że 

broni najsłuszniejszych spraw pod  

słońcem . O pinja p. H enri G regoire 

prędzej, czy później będzie opinją ca­

łego kulturalnego Zachodu.

K tokolw iek bodaj z daleka śledzi 
rozw ijające się na terenie m iędzynaro­
dow ym  w ypadki, nie m oże nie zw rócić  
uw agi na fakt, że coraz częściej, przy  
najw ażniejszych zagadnieniach politycz­
nych, przy najdonioślejszych konferen­
cjach, pow tarzane jest im ię Polski, że 
coraz bardziej brane są w ścisłą rachu ­
bę jej najżyw otniejsze interesy. Jest to  
rzeczą zupełnie zrozum iałą, gdy się 
zw aży, że obecnie nie w czyich innych  
rękach  jak w łaśnie w  rękach Polski leży  
klucz do rozw iązania szeregu zagadnień  
europejskich, zarów no w dziedzinie po ­
litycznej jak i gospodarczej, a już w  
szczególności —  klucz do rozw iązania  
kw estji pokoju na W schodzie Europy.

O rosnącem w ciąż znaczeniu Polski 
jako w ielkiego m ocarstw a, o roli jaką  
Polska m a do spełnienia, św iadczą naj­
lepiej głosy coraz częściej odzyw ające 
się na łam ach prasy św iatow ej. W śród  
głosów , które zajęły się specjalnie spra­
w am i w ew nętrznem i Polski, podnieść  
należy w ynurzenia znakom itego publi­
cysty belgijskiego, p. G regoire, który  
w grudniow ym n-rze pism a ,,Le Flam - 
boau", daje w yraz  sw ym  spostrzeżeniom , 
poczynionym w czasie niedaw nego po ­
bytu w  Polsce. P. G regoire okiem w y­
traw nego i trzeźw ego obserwatora po ­
trafił w yrobić sobie pogląd na w iele 
spraw , które czynniki w rogie nam , roz­
m yślnie podają —  na użytek zagranicy  
—  w  odpow iednio spreparow anem  św ie­
tle. —

O to co p. G regoire np. pisze o t. zw . 
„spraw ie w ileńskiej":

„To, co się zazw yczaj nazyw a w iel­
kim błędem Piłsudskiego, jest w łaśnie  
jego najistotniejszym  tytułem do w dzię­
czności ze strony Polski i dodam , —  ze 
strony Zachodu. W ilno —  przekonałem  
się o tern w  ciągu 3 godzin —  jest ogni-

skiem  entuzjazm u polskiego. Żadne m ia­
sto, żadna ziem ia nie jest bardziej pol­
ską, niż ta ziem ia, ojczyzna M ickiew i­
cza i Słow ackiego, K ościuszki i Piłsud ­
skiego",

Pr, G regoire był obecny w W ilnie, 
kiedy odkryto w podziem iach K atedry  
W ileńskiej groby królewskie:

„C o za dzień radości dla w iernego  
m iasta, dzień zm artwychw stania tych  
Jagiellonów , którzy z W ilna uczynili 
rzeczyw iście przodujące m iasto R zeczy­
pospolitej, gdzie —  dzięki nim —  roz­
kw itł rodzim y i duchowy R enesans",,, 
„Po tern w spaniałem odkryciu, którego  
m iałem  szczęście być św iadkiem ,—  jak­
że m ożna odm ów ić polskości m iastu, 
które kultyw uje takie w spom nienia?

Jak nie oddać hołdu generałow i Że­
ligow skiem u i M arszałkow i Piłsudskie­
m u za to , że przekraczając śm iechu  
w artą linję C urzona, w ysw obodzili W il­
no z rąk aljantów  i w skrzesili uniw ersy­
tet, założony w r. 1579 przez Stefana 
B atorego? C zyż nie należało ocalić dla 
Zachodu tego m iasta, o którem  najeźdź­
ca germ ański w  sw ej pierwszej, natych­
m iast odżałow anej i podartej deklaracji 
stw ierdzał, iż jest ono pertą królestw a 
polskiego?"

K to z G óry Zam kow ej oglądał w ie­
życe i te kopuły, te lasy i te rzeki, kto  
z obnażoną głow ą przeszedł pod O strą  
B ram ą, kto przew ędrow ał te ulice, gdzie 
nie słyszy się innego języka jak tylko  
rdzenny  polski i białoruski, a nigdy pra­

Pan Prezydent przyjmuje życzenia 
noworoczne

Pan Prezydent przyjm ow ał w dniu i-go stycznia, jak corocznie życzenia now oroczne na  
Zam ku K rólew skim . K olejno składali je prezes R ady M inistrów  w  otoczeniu członków  rzą­
du, J. E. ksiądz kardynał K akow ski, m arszałkow ie Sejm u i Senatu, K orpus D yplom atycz­
ny oraz dygnitarze rządow i. N a przem ów ienie M grs. M arm aggiego, dziekana K orpusu D y ­
plom atycznego odpow iedział P. Prezydent —  Zdjęcie nasze przedstaw ia Pana Prezydenta  

R . P. przem aw iającego w  Sali R ycerskiej Zam ku K rólew skiego w W arszaw ie.

w ie nigdy  narzecza Litw inów , tej m ity ­
cznej m niejszości, —  ten na na zaw sze 
zrozum iał duszę odzyskanego W ilna i 
zrozum iał o ile Polska byłaby uboższą, 
gdyoy od chw ili sw ego zm artychw ’stania  
pozbaw ioną była tych stron, skąd rozle­
gła się „O da do M łodości", Sprawa w i­
leńska, w idziana z W ilna jest natych­
m iast rozw iązana i to na zaw sze,,."

„Polska, która nigdy nie przestała 
pragnąć „unji" dała ludności m ów iącej 
po litewsku w szystkie sżkoły, jakich  
tylko ta ludność m ogła zapragnąć, Pol­
ska toleruje w  sam em  W ilnie liceum , do  
którego uczęszcza 400 uczniów , a które  
jest najbardziej kipiącym kociołkiem li­
tew skiej um ysłow ości. Polski liberalizm  
na punkcie językow ym  posuw a się tak  
daleko, iż pozw ala na śpiew anie anty­
polskich pieśni w ojennych  i na kult w o­
jow niczych herojów  na is, na us i na as. 
Trzeba to w idzieć, żeby w to uw ierzyć. 
Strona polska w ykazuje pełną pobłażli­
w ość w zględem  niezbyt pokojow o na­
strojonych sąsiadów..." „Ze sw ej stro­
ny nigdy nie w ierzyłem  w to , by honor 
.A nglików  m iał być zidentyfikow any  z o- 
łów kiem  Lorda C urzona. I m am  w raże­
nie, że Liga N arodów —  ilekroć pow sta- 
ją spory  terytorjalne —  lepiejby zrobiła, 
gdyby zbadała lub poleciła zbadać dany  
teren, a nie m apę, i rzeczyw istość geo- 
grafji narodow ościow ej, a nie fikcje ju- 
rysdyczne. N iestety, nie skorzystała o- 
na z lekcji W ilna, W idzieliśm y to w e  
w rześniu".

KOMUNIŚCI PRZESZKADZALI!
Berlin. PAT. W czasie now orocz­

nego przem ów ienia prezydenta R ze­
szy H indenburga, w ygłoszonego w  
noc sylw estrow ą przez radjo, nastą­
piło kilkakrotne przerw anie transm i­
sji na skutek sabotażu ze strony nie- 
w yśledzonych dotychczas spraw ców  
którym udało się w łączyć do kabla, 
łączącego B erlin z radjastacją w  K ó- 
nigsw usterhausen.

W  chw ili, kiedy prezydent H in ­
denburg  w spom niał o bitw ie pod Tan- 
nenbergiem , nagle dał się słyszeć głos 
obcy, w znoszący okrzyki: „N iech ży- 
je M oskw a! N iech żyje niem iecka  
republika sow iecka", które przygłu ­
szyły chw ilow o słow a prezydenta.  
M im o  w drożonych niezwłocznie  przez  
policję poszukiw ań nie udało się do  
dzisiaj spraw ców zam achu sabotażo­
w ego w yśledzić.

MONARCHIA W MANDŻURII.
Moskwa, (Pat.) K orespondenci so ­

w ieccy podają, źe były cesarz japoński 
P ’u-Ji przybył znow u do M ukdenu, tym  
razem w tow arzystw ie doradcy japoń­
skiego D oihary. Przyw rócenie m pnar-  
chji w M andżurji jest podobno rzeczą  
zdecydow aną.

ROZRUCHY W HISZPANII.
Madryt. (Pat.) W prow incji B ada- 

joz pom iędzy strajkującym i robotnika­
m i a gw ardją cyw ilną doszło do starcia. 
4 gw ardzistów zabito. Prócz tego w e 
w si C astilblanco zam ordowano 3 gw ar- 
dzistów .

W  zakończeniu sw ych w ysoce inte­
resujących w yw odów , w których ujął 
całą syntezę splotu obecnych zagadnień  
polityki m iędzynarodow ej, p, G regoire  
stw ierdza:

„Jest przynajm niej jedna granica, 
której —  dzięki m ądrości Polski i R osji 
—  nikt nie kw estjonuje, a jest nią ol­
brzym ia polsko-sow iecka granica w e­
dług traktatu ryskiego, najspraw iedliw­
szego z traktatów , podpisanego bez u- 
krytych m yśli i popraw nie, niem al przy ­
jacielsko, a w ykonyw anego od 7-u lat. 
Jakże to pouczające! Podczas gdy od­
legli B orahow ie spiskują przy kieliszku  
przeciw ko statutow i europejskiem u  i z 
lekkością rozpraw iają o zm ianie pol­
skich granic zachodnich, —  Polska w y­
św iadcza św iatu nieocenioną przysługę: 
um ożliw ia pokojow e w spółżycie z Eura­
zją.

C zyż znalezienie dróg porozum ienia 
z R osjanam i nie jest czem ś jeszcze  
chw alebniejszem i trudniejszem , niż od­
parcie Turków  przez Sobieskiego? I je­
żeli poczytuje się Polsce za zbrodnię, źe 
zw alcza czasam i terror ukraiński, że za­
m yka w w ięzieniu niesfornych polity ­
ków , że w ym aga od żydów dostarcza­
nia do prosektorjów kilku zw łok rocz­
nie, —  czyż za chlubę nie m ożna jej po ­
czytać tej straży pokojow ej, którą trzy­
m a na daw nej granicy drugiego rozbio ­
ru, a która stała się ostateczną granicą  
św iata cyw ilizow anego?"
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Uszkodzenie biblioteki Watykańskiej

D n ia  2 2  g r u d n ia  z a w a l i ł s ię  w  B ib l jo te c e  W a ty k a ń s k ie j d a c h  n a d  p ó łn o c n y m  s k r z y ­
d łe m  g m a c h u . S k r z y d ło  to  z w ie  s ię  S k r z y d łe m  S y k s tu s a  V . i s to i p r z y  d z ie d z iń c u  
B e lw e d e r u . D a c h  z a ła m a ł s ię w  ś r o d k u , a  g r u z y  p r z e b i ły  n ie ty lk o  s u f i t d r u g ie g o  
p ię tr a , E »’e  i p ie r w s z e g o . K ilk a o s ó b  z o s ta ło  c ię ż k o  p o r a n io n y c h . O k o ło  1 0 .0 0 0 to ­

m ó w  z o s ta ło  p o w a ż n ie u s z k o d z o n y c h , z w ła s z c z a  z a ś c e n n y  z b ió r r ę k o p is ó w .
Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  w e w n ę tr z n y  w id o k  z n is z c z o n e j B ib l jo te k i .

D U C H  O D W E T U .

„Dłngi wojenne kłamstwem-rozbrojenie 
oszustwem

P R Z E C IW  T R A K T A T O W I W E R S A L S K I E M U .

B e r l in . ( P a t .) Z a r z ą d n a c z e ln e g o  

Z w ią z k u  b . ż o łn ie r z y  f r o n to w y c h  , ,K if f -  

h a u s e r “ o g ło s i ł z r a c j i N o w e g o  R o k u  

p r o k la m a c ję , s tw ie r d z a ją c ą , iż  c e le m  o r ­

g a n iz a c j i  je s t z w a lc z a n ie  T r a k ta tu  W e r ­

s a ls k ie g o i r u c h u b o ls z e w ic k ie g o w  

N ie m c z e c h . D łu g i  w o je n n e  p r o k la m a c ja  

n a z y w a  „ k ła m s tw e m 1 4 , a  r o z b r o je n ie  —  

„ o s z u s tw e m 4 * . •

—000—

Ł A D N E  S Ł Ó W K A .. .

Spoistość wewnętrzna-doprowadzi 
do rozbudowy Niemiec

O  S W O B O D Ę  W  Z B R O J E N I A C H !

B e r lin . ( P a t .) B iu r o  W o lff a  o g ła s z a  

a r ty k u ł n o w o r o c z n y m in , R e ic h s w e h r y  

G r o e n e ra , n a w o łu ją c y  w p js k o , p o l ic ję i  

u r z ę d n ik ó w  d o z a p e w n ie n ia p a ń s tw u  

s p o is to ś c i  w e w n ę tr z n e j ,

T y lk o  w  te n  s p o s ó b N ie m c y  b ę d ą  

m o g ły  r o z w in ą ć  s i ły  k o n ie c z n e  d la  d o ­

n io s ły c h  d e c y z j i z e w n ę tr z n o  - p o l i ty c z ­

n y c h .

C h o d z i o to , o ś w ia d c z a G r o e n e r w  

s w o im  a r ty k u le , a b y  d r o g ą  s ta łe j ż m u ­

d n e j p r a c y  d a ć s i łę  w e w n ę tr z n ą  w a lc e  

k a n c le r z a  B r u e n in g a o  n o w e  u k s z ta ł to ­

w a n ie  w o ln o ś c i  g o s p o d a r c z e j N ie m ie c  o -  

r a z  d a ć  im  p r a w o  d o  s w o b o d y  z b r o je ń ,  

( W e h r f re ih e i t) ,

— o o o —

Niemnom zależy na niepokoju
P a r y ż . ( P a t.) W e d łu g in f o r m a c y j > n ą a k c ję c e le m  n ie d o p u s z c z e n ia d o  

n ie k tó r y c h d z ie n n ik ó w f r a n c u s k ic h , z b l iż e n ia f r a n c u s k o  - a n g ie ls k ie g o w  

N ie m c y  r o z w ija ją  w  L o n d y n ie o ż y w io - 1  s p r a w ie r e p a r a c y j .

N ie m c y g r o ż ą , iż w  r a z ie , g d y b y  

k o n f e re n c ja  w  L o z a n n ie  n ie  z a ję ła s ta ­

n o w is k a p r z y c h y ln e g o w z g lę d e m  ż y ­

c z e ń  n ie m ie c k ic h , N ie m c y  n ie  z a w a h a ­

ją  s ię  o g ło s ić  m o r a to r ju m  n a  w s z y s tk ie  

s w o je  z o b o w ią z a n ia  w z g lę d e m  z a g ra n i ­

c y , z a r ó w n o  r z ą d o w e , ja k  i p r y w a tn e ,

c o d o tk l iw ie o d c z u ć s ię d a  A n g l j i ,

J a lk  w ia d o m o , k r e d y t p r y w a tn y , u -  

d z ie lo n y p r z e z A n g l ik ó w  n ie m ie c k im  

s f e r o m  f in a n s o w o - p r z e m y s ło w y m  o -  

r a z s a m o r z ą d o m , p r z e k r a c z a 1 i p ó ł  

m il ja r d a m a r e k  w  z ło c ie .

T A M , G D Z I E  L E J E  S I Ę  K R E W ,

Wielka bitwa pod Ta-Wa
T o k  jo . ( P a t .) P o w a ż n a o d n o g a k o ­

le jo w a K u - P a n g - T s u  z n a jd u je s ię o b e ­

c n ie  w  r ę k a c h  J a p o ń c z y k ó w ,

O d d z ia ł c z o ło w y g e n e ra ła T a m o n ‘a  

w k ro c z y ł n a d r a n e m  d o K u - P a n g - T s u  

n ie n a p o tk a w s z y n a  ż a d e n  o p ó r , g d y ż  

C h iń c z y c y  p o p r z e d n io w y c o fa l i s ię w  

k ie r u n k u  C z in -C z a u .

W e d łu g  n a d c h o d z ą c y c h tu  w ia d o ­

m o ś c i , w o js k a ja p o ń s k ie m ia ły z a ją ć  

p o n o w n ie N e w -C z w a n g , ( R e u te r ) ,

P e k in , ( P a t.) A g e n c ja H a v a s a p o ­

tw ie r d z a , iż k o ło T a - W a d o s z ło

d o  b i tw y

m ię d z y  r e g u la rn e m i w o js k a m i c h iń s k ie -  

m i i ja p o ń s k ie m i .

A ta k  p r z y p u ś c il i C h iń c z y c y , p o ; ił -  

k u ją c s ię p o c ią g ie m  o p a n c e rz o n y m .

J a p o ń c z y c y o d p o w ie d z ie li k o n tr a ­

ta k ie m  p r z y  u ż y c iu  8 - m iu d z ia ł , 1 8 - tu  

s a m o c h o d ó w o p a n c e r z o n y c h i 8 - m iu  

s a m o lo tó w .

S tr a ty w  lu d z ia c h d o ty c h c z a s s ą  

n ie z n a n e .

G łó w n a k w a te r a c h iń s k a w y d a ła  

r o z k a z e w a k u o w a n ia C z in - C z o u  i w y ­

c o f a n ia  w o js k  w , o b r ę b  W ie lk ie g o  M u ­

r u ,

. T o k jo . ( P a t) W e d le  in f o rm a c j i R e u ­

te r a

a w a n g a rd a ja p o ń s k a p o s u n ę ła  s ię d o  

r z e k i T h a l in g

w  p o b l iż u  C z in  - C z o u ,

Nowy podatek od nieruchomości 
miejskich i wiejskich

W a r s z a w a , —  W  n r , 1 1 2 „ D z ie n n i ­

k a  U s ta w "  R z p l ite j z  d n ia  3 1  - g o  g r u d n ia  

1 9 3 1 r , o g ło s z o n a z o s ta ła u s ta w a  z d n ,  

1 7 g r u d n ia 1 9 3 1 r , u s ta n a w ia ją c a k r y ­

z y s o w y  d o d a te k  d o  p o d a tk u  o d  n ie r u ­

c h o m o ś c i w  g m in a c h  m ie js k ic h  o r a z  o d  

n ie k tó r y c h  b u d y n k ó w  w  g m in a c h  w ie j ­

s k ic h , w y n o s z ą c y 3 p r o c , p o d s ta w y  

w y m ia ru  p o d a tk u  o d  n ie ru c h o m o ś c i.

O d  k r y z y s o w e g o  d o d a tk u  w o ln e s ą  
b u d y n k i m ie s z k a ln e , k tó r y c h r o c z n y )

c z y n s z  n ie  p r z e k r a c z a 1 ,0 0 0  z ł , D o 1 te ­

g o d o d a tk u n ie m o g ą b y ć p o b ie r a n e  

ż a d n e p o d a tk i n a r z e c z p a ń s tw a i  

Z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h .

U s ta w a w c h o d z i w  ż y c ie z d n ie m  

1 s ty c z n ia  1 9 3 2  r , n a  o b s z a r z e  R z p l ite j  

z w y ją tk ie m  w o j , ś lą s k ie g o  i t r a c i m o c  

o b o w ią z u ją c ą  w  te r m in ie , k tó r y  z o s ta ­

n ie o k r e ś lo n y p r z e z r o z p o r z ą d z e n ie  

R a d y  M in ,

Straszny napad pod Bydgoszczą
B y d g o s z c z , ( P a t ,) —  O n e g d a j r a n o  

z a m ie s z k a l i w  O s s o w e j G ó r z e  p o d - B y d ­

g o s z c z ą 8 5 - le tn i r o ln ik  W ilh e lm  L ie tz -  

m a n  i 8 3 - le tn ia  je g o  ż o n a  H e n r ie t ta  p a -  

d l i o f ia rą o h y d n e g o  m o r d e rs tw a , N ie -  

p o c h w y c o n y  d o tą d  b a n d y ta , k o r z y s ta ­

ją c z c h w ilo w e j n ie o b e c n o ś c i w  m ie s z ­

k a n iu  L ie tz m a n o w e j w ś liz g n ą ł s ię d o  

w n ę tr z a c h a ty i s i ln e m u d e r z e n ie m  

s ie k ie r y  z a m o r d o w a ł ś p ią c e g o s ta ru s z ­

k a , G d y  p o  c h w il i p o w r ó c i ła L ie tz m a -  

n o w a , z a c z a jo n y w  k u c h n i m o r d e r c a  

z a r z u c i ł je j c h u s tk ę n a g ło w ę i k i lk u  

u d e r z e n ia m i s ie k ie r y  p o w a l i ł ją  z n ó g ,  

p o c z e m  z a c z ą ł p lą d r o w a ć  m ie s z k a n ie ,

s z u k a ją c p ie n ię d z y . M o r d e r s tw o z a u ­

w a ż y ł w  2 g o d z in y p ó ź n ie j m le c z a rz ,  

k tó r y  z g ła s z a ł s ię c o d z ie n n ie d o  L ie tz -  

m a n ó w  p o  m le k o . S ta r u s z k ę , d a ją c ą  

s ła b e o z n a k i ż y c ia p r z e w ie z io n o d o  

s z p i ta la , g d z ie w a lc z y z e ś m ie r c ią .  

W ła d z e  p r o w a d z ą  e n e r g ic z n e ś le d z tw o ,  

d o ty c h c z a s b e z  r e z u l ta tu ,

W Y J A Z D  P A D E lŁ w S K I E G O  

D O  A M E R Y K I .

D o n o s z ą  z  B e m a : P a d e r e w s k i w y je ­

c h a ł z  M o r g e s  n a  n o w e  to u r n e e  k o n c e r ­

to w e  d o  A m e r y k i , ( P a t ,)

W . W I L I A M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Królikowski.

1 4 )  ( C ią g  d a ls z y .)

B ie d n y  m ó j b r a t , z n a ł ta k  d o s k o n a le  N ie m c y , , a je d ­

n a k  w id o c z n ie  n ie  m ó g ł d a ć  s o b ie  z  n im i r a d y .

J e ż e l i k to ś c h c e p o z n a ć  s p o s ó b  m y ś le n ia  in n e g o  n a ­

r o d u , n ie  m a  le p s z e g o  ś r o d k a  p o n a d  p r a s ę .

C z u łe m , ż e m o ja z d o ln o ś ć m y ś le n ia p o n ie m ie c k u  

b ę d z ie  n ie w ie lk a , p o n ie w a ż  o d  p o c z ą tk u  w o jn y  z  N ie m ­

c a m i  n ie  m ó w iłe m , w y ją w s z y  k i lk u  w y s tra s z o n y c h  je ń c ó w  

n ie m ie c k ic h  w e F r a n c ji . . . D la te g o  z a ż ą d a łe m  o d  k e ln e ­

r a  w s z y s tk ic h ’ n ie m ie c k ic h  g a z e t , ja k ie m ia ł p o d  r ę k ą . . .

W r ó c i ł z  „ B e r i . T a g e b la t te m " , „ K o e ln is c h e Z e i tu n g “ ,  

„ V o rw a r ts e m “ , i h u m o r y s ty c z n e m i ty g o d n ik a m i ja k  

„ U lk “  i „ K la d e r a d a ts c h " , „ L u s t ig e  B la t te r "  i „ S im p l ic i -  

s s im u s "  d a le j z n a jd o w a ły  s ię  c z a s o p is m a  i lu s t r o w a n e  ja k  

„ I l lu s t r ie r te  Z e it .“ , „ D e r W e ltk r ie g  im  B ild “  i w r e s z c ie  

b y ły ta k ż e p o p u la r n e c z a s o p is m a , ja k  H a r d e n b e r -  

g a  „ D ie  Z u k u n f t" , „ R o la n d  v o n  B e r l in "  i td .

. P r z e z d w ie g o d z in y w g łę b ia łe m  s ię w  p s y c h ę n ie ­

m ie c k ą . W m a w ia łe m  w  s ie b ie , ż e m y , N ie m c y , p r o w a ­

d z im y  w a lk ę  o b r o n n ą . P o d ły  lo r d  G r e y , k tó r y  s p r o w o ­

k o w a ł w o jn ę . G o tt s t r a f e E n g la n d ! M u s z ę b y ć N ie m ­

c e m . M u s z ę c z u ć s ię N ie m c e m  i m y ś le ć ja k  N ie m ie c . . . 

P r z e c ie ż  o d  te g o  z a le ż y  m o je  b e z p ie c z e ń s tw o  w  n a jb l iż ­

s z e j p r z y s z ło ś c i . . .

P r z e s ta łe m  w k c ń c u c z y ta ć z e z n u ż e n ia . W  k a ż d e j  

z  ty c h  g a z e t o d n a la z łe m  te  s a m e w  k ó łk o  p o w ta r z a ją c e  

s ię f r a z e s y , tę  s a m ą m e n ta ln o ś ć i te  s a m e p o g lą d y . C o  

„ K o e ln . Z e i t“ , p is a ła  w  a r ty k u ła c h  w s tę p n y c h , to  p o w ­

tarzały p is m a  h u m o r y s ty c z n e  w  n ie s m a c z n y c h  i w s trę t ­

nych k a r y k a tu ra c h . B y ła  to  o r g a n iz a c ja s z o w in iz m u  n a ­

r o d o w e g o , s e r ja g r a m o fo n ó w , a b y  k a ż d y g r a ł tę s a m ą  

p io s e n k ę .

N ie  t r o s z c z  s ię  o  s w ą  p r z y s z ło ś ć  n a r o d z ie  n ie m ie c k i!

W y s ta r c z y , je ż e l i k a ż d y  p o w ta r z a ć  b ę d z ie ja k p a ­

p u g a , c o  p is z ą  g a z e ty . I  ty  s ta n ie s z  s ię  p r a w d z iw y m  H u ­

n e m , ja k  H in d e n b u r g !

M ó w i s ię z a w s z e , ż e n a k o n ty n e n c ie  k e ln e r z a o p a ­

t r z y  n a s w e w s z y s tk o , c z e g o  n a m  t r z e b a . C h c ia łe m  s ię  

o  te r n  p r z e k o n a ć .

—  K e ln e r , —  z a w o ła łe m  p o n ie m ie c k u —  t r z e b a  

m i k u f e r k a , r ę c z n e g o  k u f e r k a . C z y  m ó g łb y m  g o  m ie ć ?

—  Z a r a z  s ię p o s ta r a m . C z y  m a  b y ć  te j w ie lk o ś c i?  

—  i w s k a z a ł n a  k u f e r e k  S e m lin a .

—  T a k , a le  m o ż e  te ż  b y ć  m n ie js z y .

Z a d z ie s ię ć m in u t w r ó c i ł z e s k ó r z a n y m  b r u n a tn y m  

k u f e r k ie m  n ie c o  m n ie js z y m  a n iż e l i k u f e r e k  S e m lin a . Z a ­

p ła c i łe m  4 0  z ło ty c h  h o le n d e r s k ic h . Z a p ła c i łe m  z c h ę c ią  

i d a łe m  o b f ity  n a p iw e k , p o n ie w a ż n ie m o g łe m  c z e k a ć  

z a  o tw a rc ie m  h a n d lu .

Z a p ła c iw s z y  r a c h u n e k ,  w y s z e d łe m  z  k a w ia r n i z  d w o ­

m a  k u f e r k a m i i s k ie r o w a łe m  s ię  k u  c e n tra ln e m u  d w o r c o ­

w i. Z e g a r d w o r c o w y  w y b ija ł s z ó s tą , k ie d y m  p o  s c h o d a c h  

w s tę p o w a ł d o  p r z e d s io n k a .

P o d s z e d łe m  k u  o k n u b i le to w e m u  i k u p i łe m b i le t  

p ie r w s z e j k la s y  d o  B e r l in a . C z ło w ie k  n ig d y  n ie  w ie , c o  

m o ż e  s ię  w y d a r z y ć , w ię c  p r z e d  w y ja z d e m  z a o p a tr z y łe m  

s ię  w  r ó ż n e  p o tr z e b n e  p r z e d m io ty .

W ła ś n ie  o tw ie r a n o  k io s k  z  k s ią ż k a m i. Z a p ie n ią d z e  

f r a n c u s k ie z a k u p i łe m  ta n io  m n ó s tw o  k s ią ż e k  i g a z e t i 

s c h o w a łe m  je d o  k u f ra . Z w r ó c i łe m  s ię k u  d w o rc o w e m u  

b u f e to w i. S ia d łe m  p r z y  s to le i z a c z ą łe m  u k ła d a ć p la n  

c o  d o  p r z e c h o w a n ia  b e z p ie c z n e g o  d o k u m e n tu , ja k i S e m -  

l in  p r z y w ió z ł z  A n g l j i . M u s ia ło  to  b y ć m ie js c e , z  k tó -  J 

r e g o  b e z  t r u d n o ś c i m ó g łb y m  g o  o d e b r a ć . N ie z n a łe m  

w H o la n d j i n ik o g o  o p r ó c z  D y k a , a je m u n ie m o g łe m , 

o d e s ła ć  d o k u m e n tu , p o n ie w a ż  n ie  u f a łe m  p o c z c ie . Z  te g o ; 

p o w o d u n ie c h c ia łe m  g o r ó w n ie ż p o s ła ć d o  d o m u  d o  

A n g l j i .

N a jb e z p ie c z n ie js z e m  u k r y c ie m b ę d z ie m ó j k u f e ­

r e k  z  k s ią ż k a m i, k tó r y  o d d a m  d o  p r z e c h o w a n ia w  b iu ­

r z e  k o le jo w e m .

S ię g n ą łe m  d o  k u f e rk a  i w y d o b y łe m  k s ią ż k ę . B y ła  to  

, b r o s z u rk a  n ie m ie c k a „ G o t t s t ra f e E n g la n d " , p r o f , u n i ­

w e r s y te c k ie g o  w  G e ty n d z e , d r a  H u g o n a  B is c h o f a . N ie c h  

ta k  b ę d z ie  —  o d e z w a łe m  s ię  d o  s ie b ie . —  N ie c h a j w  te j  

b r o s z u rz e ,  z w a lc z a ją c e j m o ją  o jc z y z n ę , z n a jd u je  s ię  s k r y t­

k a  n a  d o k u m e n t , m a ją c y  d la  A n g l j i ta k  w ie lk ą c e n ę . I  

w ło ż y łe m  p o m ię d z y  k a r ty p a m f le tu  k o p e r tę  p łó c ie n n ą ,  

w c is k a ją c  b r o s z u r ę  g łę b o k o  d o  k u f r a .

Z a n im  k u f e r e k  z  k s ią ż k a m i o d d a łe m  w  s z a tn i , n a p i ­

s a łe m  d w a  l i s ty . O b a  d o  A s c ro f ta z  m in is te r s tw a z a g r a ­

n ic z n e g o , k tó r y  m i w y s ta w ił p a s z p o r tv  i w y s ta ra ł s ię o  

p o z w o le n ie  w y ja z d u  d o  R o tte r d a m u . B y liś m y  d a w n y m i  

p r z y ja c ió łm i . A d r e s o w a łe m  d o m ie s z k a n ia p r y w a tn e g o  

w  L o n d y n ie , p o n ie w a ż w ie d z ia łe m , ż e  c e n z o r p o c z to w y ,  

ś le d z ą c y  z a 'l i s ta m i z  k r a jó w  n e u tr a ln y c h  n ie  r u s z y  l i s tu  

p r y w a tn e g o  d o  A s c r o f ta .

P ie rw s z y  l i s t b y ł k r ó tk i :

„ D r o g i H e rb e r c ie , c z y n ie m ó g łb y ś z a c h o w a ć z a łą ­

c z o n e g o  tu  p o k w ito w a n ia . M a m y  tu  w s tr ę tn ą  p o g o d ę " .

L is t te n b y ł p r z e z n a c z o n y d o o d e s ła n ia p o k w ito ­

w a n ia  z e s z a tn i . W  d r u g im  l i ś c ie p is a łe m :

„ J e ż e l i  o  m n ie  n ie  u s ły s z y s z  n ic  p o  d w ó c h  m ie s ią c a c h ,  

p o ś l i j k o g o  d o  R o tte rd a m u , lu b  s a m  p r z y je d ź  i o d b ie r z  

z  d w o r c o w e j s z a tn i z a  p o k w ito w a n ie m , ja k ie  ju ż  o tr z y ­

m a łe ś , m ó j k u f e r e k . W ie m , ż e je s te ś w c ią ż z a ję ty , d la ­

te g o  z r o z u m ie s z , o c o  c h o d z i" . W  k o ń c u  b e z z w ią z k u  

d o d a łe m : „ G o t t s t ra f e  E n g la n d " .

W ie d z ia łe m , ż e je s t m o im  p r z y ja c ie le m  i ż e z r o z u ­

m ie , o  c o  c h o d z i .

( C ią g d a ls z y  n a s tą p i .)
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Ważna ustawa
M W T - R E F O R M A P O D A T K U  O B R O T O W E G O

S ejm  i S en at u ch w aliły n o w eliza ­
c ję p o d atk u  o b ro to w eg o  .w ed łu g  p ro ­
jek tu rząd o w eg o , k tó ry  stał się u sta ­
w ą o b o w iązu jącą . P o siad a o n a d u że  
zn aczen ie ‘ d la ży c ia g o sp od arczeg o  
k ra ju , w p ro w ad za b o w iem  ca ły sze ­
reg u lg , k tó re p o b u d zą tem p o ży c ia  
g o sp o d arczeg o  i zm n ie jsza ro zp ięto ść  
m ięd zy cen am i h u rtu , a cen am i p ła-  
co n em i p rzez sp o ży w cę . P o d k reślić  
n ależy , że P o lsk a w p ro w ad za u staw ę  
tę w  ch w ili, k ied y  w  k ilk u in n y ch  
p ań stw ach n astęp u je b ard zo zn aczn y  
w zro st o b ciążeń p od atk ow y ch , p o n ie ­
w aż w sk utek n ieo stro żn e j p o lity k i 
sk arb o w ej zn a laz ły  się w  c iężk ie j sy ­
tu ac ji b u d że to w ej, a  p rzez  to  i g o sp o ­
d arcze j. P o m ija jąc ju ż k ry zy s fin an ­
so w o -b u d żeto w y  w  A n g lji, n ależy  p o d  
n ięść, że  N iem cy  zm u szo n e  są  ten  sam  
p o d atek  o b ro to w y , k tó ry  b y ł d o tych ­
czas ą iższy o d n aszeg o , d o p ro w ad zić  
d o  w y ższeg o  n iż  u  n as p o zio m u . R ó w ­
n ież zw ięk szo n e staw k i teg o p o d atk u  
w Ju g o sław ji i n a W ęg rzech , a w e  
F ran c ji, k tó ra d o ty ch czas n ie b y ła  
o b ję ta k ry zy sem  g o sp od arczy m , - d y ­
sk u tu je  się  n ad  p o d atk iem  w y ró w n aw  
czy m , jak o  źró d łem  n o w eg o  d o ch o d u . 
I w  in n y ch  k ra jach , g d zie  teg o  p o d at­
k u n ie b y ło zo sta ł o n w p ro w ad zo n y . 
W  B elg ji, n ap rzy k lad , g d zie p o p rze ­
d n io n astąp iła red u k c ja p o d atk ó w 7 , 
o b ecn ie z p o w o du d eficy tu  b u d że to ­
w eg o w p ro w ad zo n o tak że ten p o d a ­
tek . B u łg arja n a z lecen ie L ig i N aro ­
d ó w  w y szu k an ia n o w y ch źró d e ł d o ­
ch o d u  tak że w p ro w ad ziła p o d atek o - 
b ro to w y . Jeżeli, m im o tru d ny ch w a ­
ru n k ó w sk arb o w y ch , is tn ie je u n as  
m o żliw o ść  o b n iżen ia  d o ty ch czaso w y ch  
staw ek p o d atk u o b ro to w eg o , to d la ­
teg o ty lk o , że rząd p o m y śla ł u p rzed -  
n io  o ew en tu a ln y ch źró d łach p o k ry ­
c ia  stra t, k tó re  m o g ą w y n ik nąć z o b ­
n iżen ia p o d atk ó w . Jed n em  sło w em  
m o żliw o ść w p row adzen ia u lg w  p o ­
d atk u o b ro to w y m  w y p ły w a'z ca ło ­
k sz tałtu  p o lity k i g o sp o d arcze j rząd u .

U ch w alo no n iżk i staw ek p o d atk o ­
w y ch w y n o szą p raw ie p o ło w ę c ięża­
ru d o ty ch czaso w eg o . W p ro w ad zan ie  
ty ch  zn iżek  w  ży c ie m u si n astęp o w ać  
sto p n io w o  ze w eg lędu  n a  k o n ieczn o ść  
u trzy m an ia ró w no w ag i b u d że to w ej. 
P o d atek o b ro to w y  p rzy n o si b o w d em  
b ard zo zn aczn e w p ły w y sk arb o w i 
p ań stw a . W  o sta tn im  o k resie b u d że ­
to w y m p rzy n ió sł o n 3 5 p ro c , w y p ły ­
w ó w  p o d atko w y ch . Z e w zg lędu w ięc  
b u d że to w y ch n ag łe o b n iżen ie staw ek  
teg o p o d atk u jest n iem o żliw e .

P o d atek  o b ro to w y  w  d o ty ch czaso - 
w ęj fo rm ie  b y ł u ciąż liw y  p rzed ew szy -  
stk iem d la teg o , że u d erza ł w  ży c ie  
g o sp o d arcze w t ch w ili n ajb ard zie j  
d raż liw ej, to  jes t w r ch w Tili o b ro tu  g o ­
sp o d arczeg o . W p ro w ad zo n e w ięc u lg i 
n ie ty lk o o d ciążą p ła tn ik ó w 7 , a le i u -  
ła tw ia sam  o b ró t g o sp o d arczy , co w 7 
k o n sek w en cji o d b ije się n a zw ięk ­
szen iu o b ro tu i czy sty ch d o ch o d ó w  
k u p ca . W p ro w ad zo n e w ięc zn iżk i

Nadzwyczajny podatek od notarjuszy, 
pisarzy hipotecznych i komorników

o d n o szą  
o b ro to -

staw ek p rzed ew szy stk iem  
się d o w łaśc iw eg o m o m en tu  
w eg o. Z n iżk i te b ęd ą sto pn io w o ro z- i 
szerzan e n a m o m en t p rzem ysło w y. < 
Z e zn iżek ty ch k o rzy stać b ęd ą p o sz ­
czeg ó ln e  g ałęz ie w  za leżn o śc i o d  teg o , । 
jak  się m a ich o b ró t d o p rzy ch o d u , i 
U d ział p rzy ch o d u  w  sto su n k u  d o  o b ro - i 
tu n ajm n ie jszy ’ jest w  h an d lu h u rto ­
w y m , zw ięk szy w  h an d lu d eta licz ­
n y m , n ajw ięk szy zaś w  p rzem y śle . 1 
S tąd  też zasto so w an o  k o lejn o ść  u lg  —  : 
n ajp ierw  d la h an d lu  h u rto w eg o , p ó ź ­
n ie j d la h an d lu  d etaliczn eg o i w resz- 
c ie d la p rzem y słu . U lg i te są b ard zo  
p o w ażn e. D la h an d lu h u rto w eg o  
zm n iejsza ją p o d atek z 1 % n a 0 ,5 % , 
d la h an d lu  d eta liczn eg o z 2 % n a 1 %  
d la rzem io sła  z 2 %  n a 1 ,5 % , a za ro k  
n a 1 % . P rzed sięb io rstw a p rzem y sło ­
w e, w  k tó ry ch zaan g ażo w an y jes t 
w ielk i k ap ita ł, b ęd ą k o rzy stały  z u lg  
ty ch  n a  k o ń cu . W  sto su n k u  d o  w ięk ­
szy ch firm , a w ięc  h an d lu  h u rto w eg o  
i p rzem y słu  u staw a  w y m ag a  ry g o ró w  
w  p o stac i p ro w ad zen ia k siąg h an d lo ­
w y ch , g d y  h an d el d ro b n y  jest o d  teg o  
o b o w iązk u zw o ln io n y . D la d ro b n y ch  
k u p có w  i rzem ieśln ik ó w  u staw a  p rze ­
w id u je o b liczan ie  p o d atk u  ry czałtem . 
W p ro w ad zen ie jed no lite j k sięg o w o ­
śc i h an d lo w ej w  ca ły m  k ra ju  i ry cza ł­
ty p o d atak o w e, u su n ą n iep oro zu m ie ­
n ia ta rcia , jak ie d o ty ch czas często  
w y n ik a ły  n a  tle w y m iaru teg o  p o d at­
k u m ięd zy p ła tn ik am i a w ład zam i 
sk arb ow em i.

C ały szereg  in n y ch  p rzep isó w  jak  
zasto so w an ie u lg p rzy ek sp o rc ie , d la  
sp ó łd z ieln i i w reszc ie sca len ie p o d at­
k u d o p ełn iń ją p rzeb u d o w y p o d atk u  
o b ro to w ego . O d d zie lne p rzep isy  ze ­
zw ala ją n a w p ro w ad zen ie p o d atk u  
w y ró w n aw czeg o o d w y ro b ó w  i sp ó ł-  
w y rd b o tv  p o ch o d zen ia zag ran iczn eg o .  
T en  p o d atek  w y ró w n aw czy  n ie  stan o ­
w i u n as tak , jak  w e F ran cji lu b w  
N iem czech , o d ręb n ego śro d k a d o  
zw ięk szen ia w p ły w ó w  b u d żeto w y ch , 
lecz jes t jed y n ie zracjo n a lizo w an iem  
sy stem u  p o d atk u  teg o  w  P o lsce .

P o w p row adzen iu  w  ży c ie te j n o ­
w eli P o lsk a b ęd z ie m iała n ajn iższe  
staw ki p o d atk u o b ro to w eg o z p o śró d  
p ań stw  E u ro p y . H u rt o p łacać b ęd z ie  
1/2 % , d eta l % % , V2 w zg lęd n ie 1 %  p rze  
m y sł i 1  % zak ład y  h an d lo w e, n iep ro - 
w ad zące k siąg h an d low y ęh . T ak  n i­
sk ich staw ek n ie m a żad n e p ań stw o . 
W  N iem czech zasad n icza  staw k a w y ­
n o si 2 % , w e  F ran c ji 2 1/ /2 i 1 2 %  o d  zb y ­
tk u , w  A u strji i C zech o sło w acji staw ­
k i w y n o szą p o 2 % p lu s p o d atek o d  
zb y tk u , w e W ło szech 1 i ^2 % . a n a;

w ięc p rzeb u d o w y p o d atk u o b ro to w e-j  
g o m o żem y
że p rzy p ad ła  o n a  w  o K resi 
n ie tru d ny ch  w aru n k ó w  fi 
sk arb u p ań stw a. C ałk o w ita w ięc za ­
słu g a z p rzep ro w ad zen ia  te j re fo rm y  
p rzy p ad a w  u d zia le rząd o w i.

W arszaw a, (P a t.) W  n r. 1 1 2 D z. U . 
R . P . z d n , 3 1 g ru d n ia 1 9 3 1 r. o g ło szo n a  
zo sta ła u staw a z d n . 1 9 g ru d n ia 1 9 3 1 r. 
o n ad zw y cza jn y m  p o d atk u o d n iek tó ­
ry ch za jęć zaw o d o w y ch a m ian o w ic ie: 
o d n o tarju szy (re jen tó w ), p isarzy h ip o ­
teczn y ch i k o m o rn ik ó w . Z a p o d staw ę  
o b liczen ia  w y so k o śc i teg o  p o d atk u  u  n o -  
ta rju szó w  i p isarzy h ip o teczn y ch słu ży  
d o ch ó d , o siąg an y z ty tu łu o p ła t, p o b ie ­
ran y ch za sp e łn ian ie sw eg o za jęc ia za ­
w o d o w eg o , zaś za p o d staw ę o b liczen ia  
w y so k ośc i teg o  p o d atk u  o d  k o m o rn ik ó w  
słu ży  d o ch ó d , o siąg n ię ty  p rzy  sp e łn ian iu  
teg o za jęc ia zaw o d o w eg o , a u sta lo n ego  
p rzy o b liczan iu o g ó ln eg o d o ch o du  d la  
w y m iaru  p ań stw o w eg o p o d atk u d o ch o ­
d o w eg o w  m y śl u staw y  o p ań stw o w y m  
p o d atk u  d o ch o do w y m  (D z , U . R , P . 1 9 2 5  
r. n r. 5 8 , p o z . 4 1 1 ) w raz z p ó źn ie jszem i 
zm ianam i. P ierw sze o b liczen ie n ad zw y ­
cza jn eg o  p o d atk u u sk u teczn io ne b ęd zie  
o d d o ch o d u , o siąg n ię teg o  z za jęć zaw o ­
d o w y ch  w  1 9 3 2 r. k alen d arzo w y m ,  p rzy - 
czem  n ad zw y cza jnem u  p o d atk o w i p o d ­
leg a ją o so b y , ' k tó ry ch d o ch ó d ro czn y
p rzekracza k w o tę 1 2 ,0 0 0 z ł. O p o d atk o - ;

w an iu p o d leg a ją d o ch o d y , o siąg n ię te w  
o sta tn im  ro k u  k alen d arzo w y m , p o p rze ­
d za jący m  ro k  p o d atk o w y , zaś p ierw szą  
za liczk ę  n a p o cze t teg o  p o d atk u  n ależy  
w p łac ić  d o d n . 1 5 lu teg o 1 9 3 2 r. T erm in  
p ła tn o śc i n ad zw y cza jn eg o p o d atk u  u sta ­
n aw ia się n a d zień 1 lis to pad a k ażd eg o  
ro k u  p o d atk o w eg o . N ad zw y cza jn y p o ­
d atek o b licza się w ed łu g n astęp u jące j 
sk a li: p o n ad 1 2 .0 0 0 d o 1 6 ,0 0 0 z ł. w y so ­
k o śc i d o ch o d ó w  —  3 p ro c, sto p a p o ­
d atk u ; p o n ad 1 6 ,0 0 0  d o  2 0 .0 0 0 —  4  p ro c ,; 
p o n ad  2 0 .0 0 0 d o 2 8 ,0 0 —  5 ,5  p ro c ., p o ­
n ad 2 8 ,0 0 0 d o 3 6 ,0 0 0 —  7 p ro c ., p o n ad  
3 6 ,0 0 0  d o 4 8 ,0 0 0 — 8  p ro c ., p o n ad  4 8 ,0 0 0  
d o 6 4 ,0 0 0 —  1 0 p ro c ., p o n ad 6 4 ,0 0 0 d o  
8 0 ,0 0 0  —  1 3 p ro c ., p o n ad  8 0 ,0 0 0  d o 1 1 2  
ty s . —  1 6 p ro c ,, p o n ad 1 1 2 ,0 0 0 d o 1 7 6  
ty s , —  1 8  p ro c , i w reszc ie  p o n ad  1 7 6 ,0 0 0  
z ł. —  2 0  p ro cen to w a sto pa  p o d atk u . —

P o d ając p o w y ższe n ajg łó w n ie jsze  
d an e te j u staw y , d o d ać n ależy , iż  
w ch o d zi o n a w  ży c ie n a ca ły m  o b sza­
rze  R . P . z d n iem  1 sty czn ia 1 9 3 2 i traci  
m o c o b o w iązu jącą w  te rm in ie , k tó ry  o - 

' k reśli ro zp o rząd zen ie R ad y M in istró w , 
— o o o —

K Ł A M S T W A  N IE M IE C K IE .

Sinsacyjny proces
B ru k se la , (P a t.) Z arząd  m iasta  D i- 

n an t, k tó re w  o g ro m n y m  sto p n iu  u cie r­
p ia ło w  czasie w o jny , zw o ła ł p o sied ze ­
n ie , n a  k tó rem  za ję to się sp ec ja ln ie an -  
g ie lsk iem  w y d an iem  „  B aed ek er  a" , o p i­
su jąceg o B elg ję ,

O p isan a tam  jes t h isto rja  m iasta D i- 
ian t a jed n o cześn ie n iem ieccy au to rzy  
k siążk i p o d aja , iż O K O Ł O  6 9 0 M IE S Z ­
K A Ń C Ó W  C Y W IL N Y C H T E G O  M IA ­
S T A Z O S T A Ł O Z A B IT Y C H . W ię ­
k szo ść z n ich b y ła ro zstrze lan a za u -  

d zia ł W  w alk ąp łl. vn.UM

R ad a  m iejsk a  D in an t zap ro testo w ała

C Z A R N E  H O R O S K O P Y .

„Kryzys zaostrzy się-bezrobocie wzrośnie/*

jed n o g ło śn ie p rzec iw k o o szczerstw o m , 
zam ieszczo ny m w  te j k siążce , jak o b y  
m ieszk ań cy  cy w iln i m ieli b rać u d zia ł w  
w alk ach , stw ierd za jąc , iż m a się tu d o  
czy n ien ia z p ro p ag an d ą  n iem ieck ą, k tó ­
ra ch ce zm y ć w iny z w o jsk a n iem iec-. 
k ieg o  za  p o p ełn ian ie  o k ru c ień stw  w  cza­
sie  w o jn y .

P o stan o w io n o  au to ro m  k siążk i w y to ­
czy ć p ro ces. M in iste r h r. C arto n d e  
W iart i b . m in , sp raw ied l, P au l Jan so n  
b ęd ą rep rezen to w ać m . D in an t w  ty m  
p ro cesie ,,. . -

—OOO—

—ooo—

Państwowy podatek od energji elektrycznej
W arszaw a. (P a t.) W  n r. 1 1 2 D z. U , 

R . P . z d n ia 3 1 g ru d n ia  1 9 3 1 r. o g ło szo n a  
zo sta ła u staw a z d n ia 1 7 g ru d n ia 1 9 3 1  
ro k u  zg o d n ie z k tó rą  p ań stw o w em u  p o ­
d atk o w i o d  en erg ji e lek try czn e j p o d leg a  
en erg ja e lek try czn a  p o b ieran a o d p łatn ie  
n a n isk iem  n ap ięc iu p rzez p o szczeg ó l­
n y ch o d b io rcó w  d la ce ló w  o św ie tlen io ­
w y ch o raz d la in n y ch ce ló w , o ile jest 
m ierzo n a w sp ó ln ie z en erg ją św ia tła .

P o d atek w y n o si 1 0 p ro c , w arto śc i 
zu ży te j en erg ji. W  g m in ach m iejsk ich , 
liczący ch  p o n ad 2 5 .0 0 0 m ieszk ań có w  d o  
p ań stw , p o d atk u o d en erg ji e lek try cz ­
n e j i łączn ie  z ty m  p o d atk iem  m o że b y ć  
p o b ran y  w  raz ie u ch w alen ia p rzez sta ­
n o w iące o rg an a sam o rząd o w e d o d atek  
k o m u n aln y w  w y so k o śc i n ie p rzek ra ­
cza jące j 2 5 p ro c , p o d atk u p ań stw o w e ­
g o . O d  p o d atk u  zw o ln ion e jes t zu ży c ie  
•aarg il e lek try czn e j d la ce ló w  w łasn y ch

B u d ap esz t, (P a t.) „P esti N ap ló 1 ’ 
p rzy n o si w y w iad z b , czech o sło w ack im  
m in istrem S ch u ste rem , k tó ry o św iad ­
czy ł, iż sąd zi, źe k ry zy s czesk o sło w ack i 
zao strzy  się a ilo ść b ezro b o tn y ch  w zro ­
śn ie .

Z a d alek o w ażn ie jszą rzecz, an iże li 
trak tat z W ęg ram i u w aża m in iste r k w e-

stję ru ch u  p ła tn iczeg o m ięd zy  o b u k ra ­
jam i.

O g ran iczen ia ru ch u to w aro w eg o m ię ­
d zy W ęg ram i a C zech o sło w acją b ęd z ie  
m u sia ło b y ć p o d trzy m an e n aw et w ó w ­
czas, g d y m ięd zy o b u k ra jam i zo stan ie  
zaw arty  zad aw aln ia jący trak tat h an d lo -  

iw y . . . , -

b ro ń d o sk ro n i i strze lił. W  d ro d ze d o
Z całej Polski i szp ita la  zm arł. W  k ieszen iach  d esp era- 

*  h a zn a lez io n o d w a trag iczn e sło w a: —

W ęg rzech 3 % . Z p rzepro w ad zo n ej  i —  W arszaw a, (A d ju tan t cara z ło -1 ,,Jestem  sam ...
1 d ziejem ). W  jed n y m  z k o n su la tów  zag ra-1  — P o zn ań , (W y ro k  w  sen sacy jn y m

b y ć d u m n i, tem bard z iej, n iczn y ch w  W arszaw ie sk rad zio n o o n e- p ro cesie d r. H u b erta p rzeciw  Ś w ięc ic -  
a  o n a  w 7 o k resie  n iezm ier- | g d aj cen n e fu tro . P o lic ja stw ierd z iła , że  ■ k iem u ). W  czw artek  w  p o łud n ie  n astą-~

T n an so w y ch  I z łod z ie jem  b y ł R o sjan in , A d o lf Isaak . > p iło o g ło szen ie w y ro ku S ąd u O k ręg o  •

H . Ś w ięc ick iem u , o sk arżo n em u p rzez  
w icesta rostę k ra jow eg o d r, H u b erta i 
w y ższy ch  u rzędn ik ó w  K rajó w , T o w . U - . 
b ezp ieczeń p p , W y b iera lsk ieg o i d r, 
B au m garten a , a zasąd zo n em u p rzez  
S ąd  G ro d zk i n a k arę 2  m iesięcy  w ięz ie ­
n ia z zam ianą  n a  9 0 0 z ł, g rzy w n y. S ąd  
O k ręg o w y zm ien ił w y m iar k ary zam ie ­
n ia jąc  g rzy w n ę 9 0 0  z ł. w  raz ie n iew y p ła-

—  W iln o , (W y p ad ł z p o ciąg u  i zab ił • 
................... >

i C zarn eg o  B o ru  w y p ad ł z p o ciąg u  zd ąża- 
j [cego  z W iln a d o  L id y  Ś w ięc ick i A n to n i 
la t 2 1 , zam ieszk a ły  w  W iln ie , Ś w ięc ic - 

! k i p ad a jąc, u d erzy ł się o słu p ek  że lazn y
i p o n ió sł śm ierć n a .  m iejscu . P rzy czy n y  
w y p ad k u  n arazie  n ie u stalo n e . • ';

—  L w ó w , (M o rd erstw o ). O n eg d aj w ' 
n o cy  zam o rd o w an o w  czasie sn u  E lżb ie - - 
tę Z arem b ian k ę , la t 1 7 , u czen n icę 6 -ę j 
k lasy  g im n az ju m . O fiara o trzy m ała k il­
k a u d erzeń tasak iem  w  g ło w ę.

JAUSjaiiULi, riL.uii I .. 7--------- -------r---- ---------- ^o-

P o d ał o n n a p o lic ji, źe b y ł k ap itan em  ’ w ej^o w  sp raw ie o o szczerstw a p rzeciw

p rzez  w ład ze, u rzęd y , in sty tu cje i zak ła ­
d y  p ań stw o w e, p rzed sięb io rs tw a p ań ­
stw o w e n ie w y d zie lo n e o raz F u n d u sz  
K w ateru n k u W o jsk o w eg o , p rzez w ła ­
d ze , u rzęd y o raz in sty tu cje i zak ład y  
sam o rząd u te ry to rja ln eg o z w y jątk iem  
p rzed sięb io rs tw  sam o rząd o w y ch o ch a ­
rak te rze p rzem y sło w y m i h an d lo w y m ,  
w reszc ie  p rzez p rzed sięb io rs tw a ,,P o l­
sk ie K o le je P ań stw o w e" o raz ,,P o lsk a  
P o cz ta, T eleg raf i T elefo n " .

U L E W N E  D E S Z C Z E ,

t A ten y , (P a t.) U lew n e d eszcze  sp o - 
w o d o w ały w  A ten ach i w  o k o licy p o ­
w ażn e szk o d y . P rzed m ieśc ie A ten , C al- 
lith ea  jes t ca łko w icie  za lan e . W iele b a ­
rak ó w  u ch o d źcó w  u leg ło  zn iszczen iu . W  
A ten ach  zaw alił się d o m  p o d m y ty  p rzez  
w o d ę.

g w ard ji carsk ie j, p rzez jak iś cżas ad ju - 
ta -n tem  cara M ik o ła ja IL , że p rzew ró t 
b o lszew ick i g o w y k o le ił. S tw ierd zo n o , 
że  b y ł o n ju ż k ilk a razy  k aran y  za k ra ­
d zież,

—  W arszaw a. (T rag iczn e w y zn anie  
sam o b ó jcy w  n o c w ig ilijn ą), W ig ilja ... 
D zień , w  k tó ry m  k ażd y o ile n ie o d cią-
< n ą g o o d s o lu w ig ilijn eg o o b o w iąm  ca ln o .c i n a areszt
słu żb o w e, sta ra się sp ęd z ie w  g ro n ie „  W i!a0 . (W y p ad ł z p o ciąg u  i zab ił-  
sw y ch n ajb liższy ch . Jak żeż trag iczn ie si ,, w  o d !eg}o śc i 1 0 k m  o d  W iln a  k o ło  
czu je się cz ło w iek , k tó ry teg o w łaśn ie C z,m o g o  B o ru d l z iąg u  zd ąźa . 
d n ia sk o n statu je sm u tn y , n iezap rzecza!- . z W iln a  d o  L ;d Ś w ięc ick i A n to n i 
m e fak t: —  jes tem  S am ... 2 3 -łe in i W io - E ł-o i 
d zim ierz K o ro w aj zn a laz ł się w łaśn ie w  
te j sy tu ac ji. B y ł sam . R o d zice  o d u m ar- 
li g o . R o d zeń stw a n ie p o siad ał. W y ­
szed łszy z d o m u b łąk ał się p o u licach .
P atrzy ł n a lu d zi, d ążący ch  śp ieszn ie d o  
d o m ó w . P atrzy ł n a  ró żn ok o lo ro w e  św ia- 1 
tła ch o in ek , ja rzący ch się w  o k n ach  
w y staw o w y ch , D o g ło w y c isn ę ły się i 
w sp o m n ien ia la t, k tó re b ezp o w ro tn ie 
p rzem in ę ły , ty ch la t, p o d ęzas k tó ry ch  
w  w ieczo ry w ig ilijn e n ie b y ł sam . N ie  
m ó g ł o p an o w ać n erw ó w . S tan ąw szy  w  
sw ej b ezce lo w ej w ęd rów ce n a m o ście  
P o n ia to w sk ieg o , p o d n ió sł śm ierc io n o śn ą

K A T A S T R O F A  S A M O C H O D O W A .

A in terd am , (P a t.) W  S m ild e w p ad ł 
d o  k an a łu  sam o ch ó d . 3  p asażeró w  u to ­
n ęło ,^



_ _ _ _ _ " S tr. 4 „G Ł O S W Ą B R Z E S K I"
N r. 2  — BA

U r o c z y s to ść i  r z ę c h  K r ó li.
(K A P ). P o czątk ó w  p o w y ższeg o św ięta szu ­

k ać n a leży  n a w sch o d z ie ; o b cho d zon o  je tam  

o d p o czątk u Iii-g o w iek u . S tam tąd w  k o ń cu  

IV w iek u p rzed o śta je s ię o n o n a zach ó d , 

g d z ie zo sta je zaliczo n e d o n a ju ro czy stszy ch  

św ią t K o ścią ła . Id ea p rzew o d n ia teg o św ię ­

ta . to o b w o łan ie p rzy jśc ia K ró la k ró ló w , 

p rzed k tó ry m u k o rzą s ię w szelk ie p o tęg i 

z iem sk ie . K o śc ió ł w  ty m  d n iu św ięc i p o tró j­

n e o b jaw ien ie s ię C h ry stu sa : 1 . m ag o m , k tó ­

ry m za p rzew o d n ictw em g w iazd y sp ro w a ­

d za d o B etle jem , b y z łoży li h o łd Z b aw cy p o ­

żąd an em u  p rzez w szy stk ie n aro d y ; 2 . W  cza ­

s ie ch rz tu S w eg o w Jo rd an ie , g d z ie u czest­

n iczy cała T ró jca św .; 3 . N a g o d ach w  K a ­

n ie , k ied y  to  C h ry stu s o b jaw ił S w o ją w szech ­

m o c, p rzem ien iając w o d ę w w in o . W szak że  

h o łd K ró ló w 7 s tan o w i g łó w n y p rzed m io t sa ­

m eg o św ięta , jak o św iad ectw o  p o w o łan ia p o ­

g an p rzez C h ry stu sa.

M o d litw y m sza ln e w d n iu teg o św ięta w  

szczeg ó ln y sp o só b p o d k reśla ją tę m y śl. In - 

tro it, o zn a jm ia zb liżen ie s ię ,.P an a p an u ją ­

cego " , w  k tó reg o ręk u je s t „p o tęg a i p an o ­

w an ie" . P ro śb ę, b y p rzez o b jaw ien ie S y n a  

B o żeg o , k tó reg o g w iazd a u k aza ła n aro d o m ,  

B ó g b y ł p o zn an y , i d o szczęśliw eg o o g ląd a ­

n ia w iern y ch d op uśc ił. —  zaw iera K o lek ta . 

P ro ro c tw o Iza jasza ,- p rzep o w iad a jące p rzy j­

śc ie p o g an d o K ośc io ła C h ry stu so w eg o , g ło ­

s i L ek c ja . E w an g elja w y k azu je zrea lizow a ­

n ie teg o p ro ro ctw ra , —  o p o w iad a h o łd k ró ­

ló w . W  o fia ro w an iu z p sa lm is tą p rzy p o m i­

n a K o śció ł, że w szy stk ie n a  ro d  v s łu żyć b ę ­

d ą  C h ry stu so w  i i „k łan iać  M u  s ię b ęd ą w szy s­

cy k ró lo w ie z iem i" .

U ro czy sto ść T rzech K ró li p o siad a sw o ją  

o k taw ę i w d g ilję . W ig ilja ta m a ch arak ie r  

rad o sn y , k tó ry o d ró żn ia ją o d in n y ch w i- 

g ilij ro ku . W  ty m  d n iu K o śció ł n ie w p ro w a ­

d za m o ty w ó w , k tó reb y p rze ry w ały jeg o ra ­

d o sn e śp iew y , zach o w u je b ia ły k o lo r sza t 

litu rg iczn y ch , n ie u stan aw ia p o stu , an i ab -  

s tyn ecji.

N a p am ią tk ę d aró w ,.jak ie z łoży li C h ry s ­

tu so w i k ró low u e, w iern i w  ty m  d n iu św ięcą  

w  k o śc io łach m irrę i k ad z id ło i z ło to . M irra  

je st sy m b o lem cz ło w ieczeń stw a C h ry stu sa , 

k ad z id ło — Jeg o k ap łań stw a , a z ło to —  

Jeg o k ró les tw a .

Skróty
*  C itta  d e l V a tic a n o . P rezes p ap ies ­

k ie j P ro R u ssia m sg r. D ererb ig n y  o -  
g o sił w  „Ilus traz io n e V atican a “ d łu ż ­
szy ‘arty k u ł o p rześlad o w an iach re ­
lig ijn y ch  w  R o sji so w . A u to r s tw ie r­
d za , że o fia rą p rześlad o w ać p ad a ją  
n a jczęśc ie j k sięża p o lscy , p rzy czem  
w y m ien ia n azw isk o k s. B u d k iew icza ,  
M ałeck ieg o i in n y ch . A rty k u ł p o w tó ­

rzy ły w szy stk ie p ism a w ło sk ie .
*  K o w n o . P o w ró c ił z F ran c ji p ro f. 

W aldem aras , k tó ry w n a jb liż szy m  
czasie s tan ie p rzed S ąd em O k ręg o ­
w y m  jak o o sk arżo n y w  k ilk u sp ra ­
w ach .

*  B ia ło g r ó d . R ząd ju g o sło w iań sk i  
o trzy m ał o fic ja ln e zap ro szen ie o d  
rząd u  an g ie lsk ieg o d o w zięc ia u d z ia ­
łu  w  k o n fe ren c ji rep aracy jn e j, k tó ra  
o d b ęd z ie s ię 1 8 -g o s ty czn ia w L o ­
zan n ie .

*  B e r lin . W  T  o rg an  (S ak so n ja ) w y ­
k ry to n a p ery ferjach m iasta w ie lk i 
sk ład b ro n i, zak o p an e j w  z iem ’’ D o ­
ty ch czas w y d o b y to k ilk ad z ies ią t k a ­
rab in ó w  p iech o ty , k arab in m aszy n o ­
w y  i w ie lk ą ilo ść  am un ic ji. S k ład ten  
n a leżeć m ia ł d o k o m u n is tó w .

*  R zy m . O d 2 1 k w ietn ia d o 3 0 -g o  
listo p ad a r . u b . s tan lu d n o śc i w e 
W ło szech zw ięk szy ł s ię o 2 5 0 .0 0 0 i 
w y n o si o g ó łem  4 1 .4 5 0 .0 0 0 .

*  M u k d e n , jak d o n o szą o d C zin - 
C zo u w k ro czy ły g łó w n e o d d z iały  
b ry g ad y  g en . K am u ry .

*  B u d a p e sz t . P o se ls tw o w ęg ie r­
sk ie w  S zto k h o lm ie zo stało ze w zg lę ­
d ó w  o szczęd no śc io w y ch zn ies io n e .

O D Z N A C Z E N IE  M A R S Z . S E N A T U .

W a r sz a w a . (P a t.) J . K . M . A lb ert, 
k ró l B elg ó w , n ad a ł p . m arsza łk o w i S e ­
n a tu  W ład y sław o w i R aczk iew iczo w i 
w ie lk ą w stęg ę o rd eru L eo p o ld a , k tó ­
re j in sy g n ia zo sta ły p . M arsza łk o w i 
w ręczo n e p rzez p o sła K ró lestw a B el- 

g ji w  W arszaw ie .

L u d p o m o r sk i w  h o łd z ie P r e z y d e n to w i  

M o śc ic k ie m u  i M a r sz . P iłsu d sk ie m u

T o r u ń . (P a t). W  d n iu 1 -g o b m . p o  
p rzy jęc iu ży czeń o d p rzed staw ic ie li 
d u ch o w ień stw a , w o jsk ow o śc i, sąd o ­
w n ic tw a , d e leg ató w  o rg an izacy j sp o  
łeczn y ch , zw iązk ó w i to w arzy stw ,  
p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o , h arce r­
s tw a i in n y ch , p an  w o jew o d a K irti-  
k lis w y sła ł d ep eszę h o łd o w n iczą d o  
P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j  
Ig n aceg o M o śc ick ieg o tre śc i n astęp u ­
jące j: „P rzed staw ic ie le w ład z , u rzę ­
d ó w  i o rg an izacy j sp o łeczn y ch  z ło ży ­
li w  d n iu d z is ie jszy m  n a m o je ręce

R o z p o c z ę c ie b ie r n e g o o p o r u
cen ią p o d a tk ó w  i n ied aw an ie p o słu ch u  
sp ec ja ln y m ro zp o rząd zen io m rząd o -

B o m b a y . (P a t .) G h and i p rzesła ł d o  
w icek ró la d ep eszę , d o n o szącą, źe p ro ­
w izo ry czn ie z a r z ą d z o n e z o s ta ło r o z p o ­
c z ęc ie b ie r n e g o o p o r u .

Jed n ak że , jeże li w icek ró l u w aża za  
w sk azan e o d b y ć z n im  k o n fe ren c ję , ak ­
c ja b ie rn eg o o p o ru m o że zo stać zaw ie ­
szo n a , w  te j n ad z ie i, że k o n fe ren c ja z  
w icek ró lem  m o że d o p ro w ad z ić d o za ­
n iech an ia ak c ji.

P lan , z jak im w y stęp u je k o n g res , 
p rzew id u je e n e r g icz n y  b o jk o t to w a r ó w  
b r y ty jsk ich , p o w strzy m an ie s ię o d p ła -

G d y o s ta tn i ż o łn ie r z fr a n e u sk i o p u śc ił
n iew ażn io n e .

P a r y ż . (P a t.) N iep rzejedn an e s ta ­
n o w isk o , k tó re za ję ły S tan y Z jed n oczo ­
n e w  sp raw ie d łu g ó w w o jen n y ch , n ie  
p rzesta je  b y ć p rzed m io tem o b szern y ch  
k o m en ta rzy  w  p rasie fran cu sk ie j.

Jacq u es B ain v ille  w  arty k u le , zam ie ­
szczo n y m  w ,,L ‘A ctio n F ran ca ise“ , p i­
sze : W  d n iu , g d y o sta tn i żo łn ie rz fran ­
cu sk i o p u śc ił M o g u n c ję , n a św iec ie za ­
sz ły w ielk ie zm iany . S ław etny p lan  
Y o u n g a , k tó ry N iem cy p o d p isa ły w za- 
m ian  za ew ak u ac ję N ad ren ji, o k aza ł s ię  
b ań k ą  m y d lan ą .

D o p ie ro te raz sp o strzeżo n o w  L o n ­
d y n ie , że ro zp o czy n a s ię o k res zn acz ­
n y ch tru d n o śc i w o b ec n iew y p łacan ia  
p rzez N iem cy zo b o w iązań .

N ieco zap ó źn o b ęd zie  n a sk arg i i n a  

A M B A S A D O R T U R E C K I W  W A R S Z A W IE .

P o  p rzesz ło 1 5 0 la tach  p rzy b y ł o sta tn io  d o  W arszaw y am basad o r T u rcji. D n ia 2 -g o s ty cz ­
n ia o g o d z . 1 2 -te j P . P rezy d en t R . P . p rzy ją ł n a  Z am k u  K ró lew sk im  J . E . p . D żev ad  B ey ‘a , 
am basad o ra T u rc ji, k tó ry z ło ży ł sw e lis ty u w ierzy te ln ia jące . C erem o n ja  z ło żen ia  ty ch  li­
s tó w  o d b y ła s ię b ard zo u ro czy śc ie . P . am b asad o r u d a ł s ię n a zam ek  w  to w arzy stw ie d y ­
rek to ra P ro to k ó łu p . R o m era sam o ch o d em  P . P rezy d en ta R . P ., p o p rzed zo n y p rzez tręb a ­
czy n a b ia ły ch  k o n iach i o to czo n y  esk ortą szw ad ro n u szw o leżeró w . P o o d eb ran iu rapo rtu  
o d d o w ó d cy szw ad ro n u  o raz o d egran iu fan fa ry p rzez tręb aczy sk iero w ał s ię o rszak k u  
Z am k ow i, g d z ie p rzy ję ty  b y ł p rzez b a ta ljo n p iech o ty  ze  sz tan d arem  i m u zy k ą. U  s ien i p o ­
w itało am basad o ra  d w ó ch ad ju tan tó w  i w p r. o w ad ziło  d o  p o k o ju . P o  w p ro w ad zen iu d o  sa ­
li ry cersk ie j zo sta ł p . A m b asad o r p rzed staw io n y  P an u  P rezy d en to w i R . P . P o  o ficja ln y ch  
S rzem ó w ien iach u d z ie lił p . P rezy d en t am b asad o ro w i p ry w atn eg o p o słu ch an ia w S ali 

la rm u ro w ej. P o sk o ń czo n e j au d jen cji o d p ro w adzo n y  zo stał am b asad o r z tem i sam em i h o ­
n o ram i d o g m ach u am b asad y . —  Z d jęc ie n asze p rzed staw ia (u g ó ry) am b asado ra tu rec ­
k ieg o (x ) n a Z am k u u P an a P rezy d en ta , (u d o łu ) P an a A m b asad o ra w siad a jąceg o d o au ta  

w  ch w ili u d aw an ia s ię n a Z am ek .

w y razy  h o łd u , czci i ży czen ia w sze l­

k ie j p o m y ślno śc i w p racy p ań stw o ­
w ej i żv c iu o so b is tem  d la P an a P r® “ 
zy d en ta , P ie rw szeg o O b y w ate la  N aj­
ja śn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j. N iech  
m i w o lno b ęd z ie , P an ie P rezy d en c ie , 
d o  ty ch ży czeń d o łączy ć i sw o je n a j­
se rd eczn ie jsze ’ . P o d p isa ł w o jew o d a  

p o m o rsk i K irtik lis .
P o za tem  p . w o jew o d a w y sia ł d e ­

p eszę h o łd ow  n iczą d o P an a M arsza ł­
k a P iłsu d sk ieg o  i p . p rem jera .

— o —

w y m ,
B o m b a y . (P a t.) K o m ite t k o n g resu  

p an in d y jsk ieg o p rzy ją ł rezo lu c ję , u p o ­
w ażn ia jącą p rzew o d n icząceg o k o n g re ­

su d o m ian o w an ia sw eg o zastępcy n a  
■w y p ad ek ew en tu aln eg o aresz to w an ia  

p rzew o d n icząceg o  k o n g resu .

R ezo lu c ja w zy w a p o za tem d o b o j­
k o tu  in s ty tu cy j rząd o w y ch , jak te leg ra f, 

sąd y e tc .

o św iad czen ia , że a ljan c i n ie b ęd ą p łac ili 
sw em u w ierzy c ielo w i am ery k ań sk iem u ,  
o ile n ie o trzy m ają  sw ych  n a leżn o ści o d  

d łu żn ik a  n iem ieck iego .
T en o sta tn i śm iać s ię m o że b ezk ar-  

n ia z tru d n e j sy tu acji, w  k tó re j p o -ta-  
w ił in n e n aro d y . Z atru ł im  eg zy sten c ję  
i to s tan o w i d la n ieg o n iem ałą k o m p en  ■ 
sac ję k ło p o tó w , w  k tó ry ch  sam  s ię zn a j­

d u je .
K ap ita ły , zam ro żo n e w  N iem czech  

w y w oła ły b ard zo n iep o żąd an y w p ły w  
n a k u rs fu n ta sz te rlin g a , a n aw et i n a  
k u rs d o la ra . C o  s ię  zaś ty czy  n aw et czę ­
śc io w ej n iew y p łaca ln o śc i N iem iec , w e ­
d łu g rap o rtu k o m ite tu b azy le jsk ieg o ,— - 
p ro w ad z i o n a k u k o m p lik ac jo m , z k tó ­
ry ch n ie ła tw o b ęd z ie w y b rn ąć .

D W A  R A Z Y  S IĘ  O Ż E N IŁ ,

r a z  z w d z ię c z n o śc i —  r a z  z m iło śc i.
Z a czasó w  o k u p ac ji n iem ieck ie j A l­

fred K rzy sz to fo w icz , w ó w czas m ło d y  
ch ło p iec , jak o n iep raw o m y śln y  zm u szo ­
n y b y ł u k ry w ać s ię p rzed o k u p an tam i.

P o d czas  sw ej w ęd ró w k i — K rzy sz to ­
fo w icz  d łu że j za trzy m ał s ię w  zag ro d z ie  
M iesza łó w , k tó rzy  tro sk liw ie  o p iek o w a ­
li s ię zb ieg iem , ch ro n iąc g o p rzed b y -  
s trem  o k iem  p ru sk ich żan darm ó w .

P o w y jśc iu o k u p an tów  K rzy sz to fo ­
w icz b y ł u ra to w an y ,,, ży w iąc n iew y sło - 
w io n ą w d zięczn o ść d o M iesza łó w  z a  

w y ia to w an ie g o o d n iech y b n e j śm ie rc i.
A b y d ać w y raz tem u u czu c iu —  

K rzy sz to fo w icz o żen ił s ię z có rk ą M ie ­
sza łó w , N ie b y ło to jed n ak m ałżeń stw o  
z m iło ści, a le z w d zięczn o śc i,,,

'Id ąc w ięc za g ło sem  se rca , w ezb ra ­
n eg o u czu c iem m iło śc i —  K izysz to fo - 
fo w icz p o d ro b ił zaśw iad czen ie p u łk u , t 
jak o d z ia rsk i k aw ale r s tan ą ł n a ś lu b ­
n y m  k o b ie rcu z p an n ą Jad w ig ą K ras-  
so w sk ą .

W k ró tce zak o ch an y p o sam e u szy  
s ie rżan t s ta ł s ię szczęśliw y m  o jcem .

Ż y cie p ły n ę ło s ie lsk o - an ielsk o d ®  
czasu , g d y żo n a N r, 1 n ie d o w ied z iała  

s ię o żo n ie  N r, 2 ,

W ó w czas p ęk ła b o m b a .,.

K rzy szto fo w icz s tan ą ł o n eg d a j p rzed  
w o jsk o w y m sąd em  o k ręg o w y m , k tó ry  
n arazie , ro zstrzy g n ą ł k o n flik t w  ten  sp o ­
só b , iż p rzy zasto sow an iu o k o liczn o śc i 
łag o dzący ch , sk aza ł K , n a 6 m iesięcy  
w ięz ien ia . M ałżeń stw o n r, 2 b ęd z ie u -

— o o o —

Ś M IE R T E L N E  T O R N A D O .

N o w y  J o r k . (P a t,) W  s tan ie  M isso u ­
ri sza la ł to rn ad o , p o k tó ry m  n astąp iła  
p o w ó d ź , P rezsz ło  5 0 o só b o d n io sło ra ­
n y , w  tem  3 śm ie rte ln e . S tra ty  m ater- 
ja lne są b ard zo zn aczn e .

C IE K A W E  Z J A W IS K O .

B u en o s-A ires . (P a t).. W  m ieśc ie  R o -  
sa iro p ro w in cji S an ta F e , w y d arzy ł 
s ię c iek aw y fen o m en m eteo ro lo g icz­

n y . — .

W  czasie w ielk ieg o u p a łu i p ięk ­
n e j p o g o d y , sk o n cen tro w ały s ię n a ­
g le n ad m iastem  ch m u ry i w iro w y m  
ru ch u  zaczę ły  s ię o p u szczać co raz n i­
że j, p rzy b ie ra jąc fo rm ę o g r o m n e g o  
p ro steg o  s to żk a .

Z ch w ilą ze tk n ięc ia s ię ch m u r z  
z iem ią p o w sta ła trąb a p o w ie trzn a , 
k tó ra  w y rząd z iła  w  d z ie ln icy , zam ie ­
szk a łe j p rzez sfe ry ro b o tn icze , w iel­
k ie szk o d y m aterja ln e . jed en z ro ­
b o tn ik ó w , p o rw any  w irem trąb y i 
rzu co n y  o  śc ian ę  jed n eg o  z  b u d y n k ó w  
d o zn a ł z łam an ia ręk i, d ru g i rzu co n y  
o s łu p te leg ra ficzn y , d o zn a ł b ard zo  
c iężk ich o b rażeń w ew n ętrzn y ch . F e ­
n o m en m eteo ro lo g iczn y w y w o ła ł 
w śró d m ieszk ań có w  d z ie ln icy ro b o t­
n icze j m iasta R o sario  p raw dz iw ą p a ­
n ik ę .

— o o o —

P O S IE D Z E N IE  S E J M U  Ś L Ą S K IE G O .

K a to w ic e . (P a t.) P len arn e p o s ie ­
d zen ie S ejm u ś ląsk ieg o zw o łan e zo s ­
tan ie  w  p ie rw sze j p o ło w ie  b m ., p raw ­
d o p o d o b n ie w  d n iu . 1 2 . b m .

Z dnia
P O  S Y L W E S T R Z E .

I ju ż, n iczem  p o to k rw ący , m in ął ro k 3 1 r . 
żeg n a liśm y g o w eso ło  —  ch o ć sk rom n ie . P rze ­
c ież ten s tary ro k m ało p rzy n iósł w  ży c iu n a-  
szem  d o b reg o . S am e k ło p o ty , n iep o w o d zen ia , 
ża le . N a n aszy m  te ren ie ro k 3 1 b y ł w y ją tk o w y . 
B o p rócz ro zliczn y ch k łop o tó w  b y ły in n e sp ra ­
w y , g o rsze m o że, jak  k ło p o t o ch leb co d z ien n y . 
N ie o tem  ch cę d z iś p isać . P rzysło w ie m ó w i 
p rzec ie : „co b y ło a n ie jes t, n ie p isze s ię w  
rejes tr" .

Z ch w ilą , k ied y  s ta ry ro k o d szed ł o d n as —  
zap o m n ijm y o tem , co n as d o tk n ę ło , b o 'a lo . —  
S łu szn ie też , żeśm y s ta ry  ro k  p o żeg n a li g o d n ie , 
tak jak so b ie n a to rzeczy w iśc ie zasłu ży ł.

N o w y  R o k  w ita liśm y  w eso ło  —  a le n iek tó rzy  
z p ew n y m  lęk iem  w  d u szy . B o co  d o b reg o o n  
n am  p rzy n ies ie? A  m o że m iast d o b reg o  z ło s ię  
ro zp an o szy ?

N ie jed n i w itali N o w y R o k w eso ło , b er g łęb ­
szeg o zastan o w ien ia . A in n i? P atrze li p o n u ro  
w p rzy sz ło ść , a se rce śc isk a ł b ó l n iew y m o w n y , 
b o w  n ęd zn e j izb ie ich ro zpan o szy ła s ię n ęd za .

C i o sta tn i n ie  .c ieszy li s ię . G d y p ó łn o c w y ­
b iła , o czy  n ęd iaray zap  er  lily a ię łzaau ... O r.
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Z L IK W ID O W A N IE  B A N D Y .

K o w el. (P a t) . N a te ren ie p o w ia tu  
k o w e lsk ieg o  zo s ta ła  p rzez  o rg an a  b ez ­
p ieczeń s tw a  p o d  k ie ro w n ic tw em  n ad ­
k o m isa rza Z ió ło w sk ieg o  z lik w id o w a ­
n a  sza jk a  b an d y ck a w  liczb ie 7 o só b , 
b ęd ąca  o d  d łu ższeg o  czasu  p o s trach em  
p ó łn o cn y ch  g m in  p o w ia tu .

S za jk a ta d o k o n a ła p ięc iu n ap a ­
d ó w  rab u n k o w y ch z b ro n ią w  ręk u . 
B ro ń  i rzeczy , p o ch o d zące z rab u n k u ,  
zo s ta ły  w  czas ie rew iz ji o d eb ran e .

— o o o —

Z B IR  Z R Z U C IŁ M A T K Ę  Z E  

S C H O D Ó W .

K a to w ice . (P a t) . U b . n o cy  zn a jd u ­
ją cy  s ię w  s tan ie n ie trzeźw y m  2 8 -le t-  
n i A n to n i Ż ó łc iń sk i p o  o s tre j sp rzecz ­
ce z m atk ą z rzu c ił ją ze sch o d ó w  z  
1 1 1 -g o p ię tra . P o n io s ła  o n a śm ie rć n a  
m iejscu . Z ab ó jcę a re sz to w an o .

IAOOMOSC1 POTOCZNE

W ą b rzeźn o , d n ia 4 s ty czn ia 1 9 3 2 r .

f Z  ża ło b n ej k a rty . W  d n iu 1 b m . 
zm arł śp . Jan G aszy ń sk i, zn an y w  
m ieśc ie i p o w iec ie n aszy m  o b y w ate l,  
p rzeży w szy  la t 7 ^ . Z m arły  je s t o jcem  
p . Z y g m u n ta G aszy ń sk ieg o , b u d o w n i­

czeg o .

—  N a stęp n y n u m er n aszeg o  p ism a  
ze w zg lęd u n a św ię to T rzech K ró li 
w y jd z ie w  czw artek o zw y k ły m  cza ­
s ie . (-)

—  N o w y R o k  m in ą ł u  n as w  zu p e ł­
n y m  sp o k o ju . 0  g o d z . 1 2 -te j zab rzm ia ły  
n a  p o w itan ie N . R o k u d zw o n y  z w ieży  
k o śc ie ln e j. L u d n o ść w ita ła 3 2 ro k b ez  
zb y tn ieg o en tu z jazm u . (-)

—  W  n o c S y lw estro w ą  zam k n ię to  w  
a re szc ie p o licy jn y m  2 p ijak ó w , (-)

—  N a em ery tu rę . Z n an y , cen io n y  
i p o w szech n ie szan o w an y d y rek to r  
tu t. g im n az ju m  p . d r . M a rk o w sk i  p rze ­
n ie s io n y  zo s ta ł z d n iem  1 s ty czn ia n a  
em ery tu rę .

—  Z  tek i m y śliw eg o . W  so b o tę , w  
lo k a lu  p . K lim k a , p o  zak o ń czen iu  p o ­
lo w an ia  n a  za jące w  o b ręb ie  Ł o p a tek  
(p o lo w an ie p . S t. C h w ia łk o w sk ieg o )  
o d b y ł s ię w sp ó ln y o b iad m y śliw sk i, 
p rzy  k tó ry m  zeb ra ło  s ię  o k o ło  3 0  m y ­
ś liw y ch . Jak o g o sp o d a rz p o lo w an ia  
p rzem ó w ił p . S t. C h w ia łk o w sk i5 w ita ­
ją c  w szy s tk ich p rzy b y ły ch a n as tęp ­
n ie  p rzem ó w ił p . Jan  N ad o ln y  w  im ie ­
n iu T o w . M y śliw y ch . P o o b ied z ie ,  
sk ład a jący m s ię ze sm aczn e j g ro ­
ch ó w k i, o p o w iad an o so b ie ró żn e h u ­
m o ry s ty czn e w y d arzen ia  m y śliw sk ie  
d o  p ó źn eg o  w ieczo ra . K ró lem  p o lo w a ­
n ia w  so b o tę zo s ta ł p . S tan is ław  D ą ­
b ro w sk i z T o ru n ia u b ija jąc  .1 0 za ję ­
cy ; n as tęp n ie  z k o le i u b ił 9 za jęcy  p . 
C y g ler o raz 6 za jęcy  p . B . P a szo tta . 
O g ó łem  u b ito  6 9  za jęcy . (-)

—  Z ło śliw o ść czy  u siło w a n a  k ra ­
d z ież? W  n o cy  z 1 n a  2 b m . n iezn an i 
z ło czy ń cy  w y b ili o k n o  w y staw o w e u  
p . B ia łeg o  zam . u l. M arsza łk a P iłsu d ­
sk ieg o . Jak d o ch o d zen ia w y k azały  
n ic z to w aró w  n ie  zo s ta ło  sk rad z io n e . 
P o lic ja p ro w ad z i d o ch o d zen ia , czy  
zach o d z i tu  w y p ad ek  u s iło w an o k ra ­
d z ież czy  te ż z ło ś liw o ść .

—  Z  d n iem  1 sty czn ia  b r . o p u śc ił 
n asze  m ias to  p . in sp ek to r G o d k iew icz  
u d a jąc  s ię d o  S ta ro g a rd u . K ie ro w n i­
c tw o S zk o ły W y d z ia ło w e j o b ję ła p . 
S ch w a n zó w n a .

, —  P o w ia to w a K a sa C h o ry ch . P o ­
m o cy lek arsk ie j w  n ag ły ch w y p ad ­
k ach  w  d n iu  6 b m . (T rzech  K ró li) u -  
d z ie la ją : n a o k ręg W ą b rzeźn o p . d r. 
Jan iszew sk i, n a o k ręg  K o w alew o p . 
d ? . O w cza rcza k .

—  Z a b a w a  Z w . B ezro b o tn y ch  P ra ­
co w n ik ó w  U m y sło w y ch . W  „S y lw e-  
s tra “  o d b y ła  s ię  zab aw a  Z w . B ezro b o t­
n y ch P raco w n ik ó w U m y sło w y ch  w  
sa li h o te lu  „D w ó r W ąb rzesk i“ . N a  za ­
b aw ę p rzy b y ło d o ść lic zn e g ro n o g o ­
śc i, jed n ak że zau w ażo n o b rak t. zw . 
śm ie tan k i m iejsco w e j. Z ab aw ę  zasz ­
czy c ili sw ą  o b ecn o śc ią  m . in n . p p . b u r ­
m istrz S ch w arz , d e leg a t R ząd o w y  
D zieżg o w sk i, Z ię tak , R o g o w sk i i in n i.

Z esp ó ł Z w . B ezro b o tn y ch P rac . U -

Z W IE R Z  X X  W IE K U .

W ielk i zb ro d n ia rz n ie b ęd z ie
sk a za n y n a śm ierć .

W ie lk ie p o ru szen ie  w y w o ła ło w y k o ­
le jan ie s ię p o c iąg ó w w A u strji, W ę ­
g rzech itd . S p raw cą ty ch o k ro p n y ch  
n ie szczę ść b y ł M ato u sch k a , k tó reg o a -  
re sz to w an o .

m y ślo w y ch o d eg ra ł p o d czas zab aw y 7 
trzy sz tu k i u ło żo n e p rzez cz ło n k ó w  
zw iązk u  a  ilu s tru jące „s to su n k i w ą-  
b rze sk ie “ (B raw o !) A m ato ró w  n ag ro ­
d zo n o rżę sis tem i o k la sk am i. N astęp ­
n ie  o d b y ł s ię  k o n k u rs  n a  za  n a jlep ie j 
za tań czo n eg o o b e rk a . W y b ran e ju ry  
p rzy zn a ło  n ag ro d y : I . p p . P ią tk o w sk a !w szy s tk iem za jśc ia i w y d arzen ia  
i K au fm an n ; II . n ag ro d ę  p p . G ard z ie - ch w ili tw o rzen ia  N iep o d leg ło śc i d o
lew sk a i N ied z ie lsk i; 1 1 1 . n ag r. p p .  
S tan io w sk a i C zerw iń sk i. N ag ro d ę za  
n a jw ięce j o trzy m an y ch p o cz tó w ek  
p rzez p o cz tę jap o ń sk ą o trzy u n a ła p . 
S arn o w sk a .

W  m iły m , h a rm o n ijn y m  n as tro ju  
b aw io n o  s ię o ch o czo p raw ie  d o ran a . 
D o  tań ca  p rzy g ry w a ła  o rk . „S o k o ła“ .

Z w iązek , m im o in try g p ew n y ch  
o só b  w y szed ł f in an so w o  b ez  d e ficy d u .  
Je s t n aw et p ew ien  p lu s; czy s ty  zy sk  
p rzezn acza s ię n a cz ło n k ó w  B ezro b .  
P raco w n ik ó w  U m y sło w y ch .

—  Ł a d n a p rzy ja ció łk a ! M arta Jan -  
k iew iczó w n a, zam . w  u licy P o d g ó rn e j 2  
sk rad ła sw e j p rzy jac ió łce N aw ro ck ie j, 
p racu jące j w  h o te lu  „D w ó r W ąb rzesk i" ,  
4 8  z ł. P o lic ja sk rad z io n e  p ien iąd ze  o d e ­
b ra ła  z ło d z ie jce , (-)

—  P rzy ch w ycen ie k łu so w n ik a . W czo ­
ra j p rzed p o łu d n iem  le śn ik p rzy ch w y c ił 
k łu so w n ik a , k tó ry u p raw ia ł k łu so w n ic ­
tw o w  le s ie W ały ck im , K łu so w n ik iem  
o k aza ł s ię H o w er O tto , k tó rem u o d e ­
b ran o  d u b e ltó w k ę . (-)

—  P o b ic ie . O n eg d aj p o  p o łu d n iu  p o ­
b ite zo s ta ły  p rzez n iezn an eg o o so b n ik a  
n a  d ro d ze d o  W . R ad o w isk  p p .: B alick a  
i K ry g iero w a . S tan o b u  p ań  je s t c iężk i. 
P o lic ja je s t n a tro p ie sp raw cy b es tja l- 
sk ieg o p o b ic ia , (-)

—  Z a b a w a  R o d zin y  P o licy jn e j. W  
so b o tę  w ieczo rem  w  sa li h o te lu  „D w ó r  
W ąb rzesk i" o d b y ła  s ię zab aw a  R o d z i­
n y  P o licy jn e j. Z arząd R o d z in y  P o li­
cy jn e j d o ło ży ł s ta rań , ab y  zab aw a  
w y p ad ła  jak  n a jlep ie j. N ic d z iw n eg o  
w ięc , że lic zn ie zeb ran i g o śc ie b aw ili 
s ię b a rd zo  d o b rze . D o  tań ca  p rzy g ry ­
w ała  o rk ie s tra  1 8  p u łk u  u łan ó w  z  G ru ­
d z iąd za ." N a m arg in e s ie te j zab aw y  
trz eb a  d o d ać , że  w ie lu  z tu te jszy ch  o -  
b y w a te li n ie  o trzy m a ło  zap ro szen ia  a  
ch ę tn ieb y  R o d z in ę P o licy jn ą  p o p a rli. 
D laczeg o  s ię o  n ich  zap o m n ia ło ? (-) 

Z powiatu
—  Z a sk o cz . (U tw o rzen ie g m in y w  

m ie jscu ), W  k o ń cu u b ieg łeg o m iesiąca  
w  sa li m iejsco w e j szk o ły p o w szech n e j 
o d b y ło  s ię zeb ran ie  m ieszk ań có w  tu te j­
sze j w io sk i w  sp raw ie za jęc ia s tan o w i­
sk a co d o  zam ia ru  p rzy łączen ia Z ask o ­
czą d o K siążek  p rzez m iaro d a jn e czy n ­
n ik i. W szy scy zeb ran i jed n o g ło śn ie  
sp rzec iw ili s ię tem u ze w zg lęd u n a fa ­
ta ln e sk u tk i, k tó reb y to p o łączen ie im  
p rzy n io s ło . U ch w a lo n o  in te rw en jo w ać w  
p o w y ższe j sp raw ie w  S taro s tw ie , a  g d y ­
b y tam  n ic n ie zd o łan o u zy sk ać , w y ­
s łać d e leg a tó w  d o W o jew ó d z tw a w  T o ­
ru n iu . N a d e leg a tó w  w y b ran o p p .: W i­
śn iew sk ieg o , E u g en ju sza S zw a jk o w -  
sk ieg o i K o w alsk ieg o .

—  Z a sk o cz , (Z a ło żen ie K o ła B ezp ar­
ty jn eg o B lo k u W sp ó łp racy  z R ząd em ),  
Z in ic ja ty w y n au czy c ie la m ie jsco w e j 
szk o ły , p , E u g en ju sza S źw ajk o w sk ieg o ,  
zo s ta ło  zw o łan e w  n ied z ie lę , d n ia  2 0 -g o  
g ru d n ia u b . r , zeb ran ie d o sa li szk o ln e j.  
Z ag a ił je p , E u g en ju sz S zw a jk o w sk i, za ­
zn acza jąc  w  sw em  p rzem ó w ien iu , że d ą ­
ży d o  teg o , b y  w  Z ask o czu  za ło ży ć K o ­
ło  B , B , W , R , P o k ró tce s tre śc ił te k o ­
rzy śc i, k tó re w y n ik n ą d la jeg o cz ło n ­
k ó w , jak  n ap rzy k ład : rzeczo w e  p o in fo r­
m o w an ie w b ieżący ch i ak tu a ln y ch  
sp raw ach , tak p o lity czn y ch , jak i g o ­
sp o d a rczy ch , p rzy jem n e i p o ży teczn e  
sp ęd zen ie czasu n ad lek tu rą g aze t i 
k s iążek , k tó re b y ły b y d o s tęp n e cz ło n  •

M ato u sch k a , d o p ie ro  p o o d s ied zen iu  
k a ry  w  A u strji, b ęd z ie w y d an y W ę ­
g ro m , le cz jed y n ie p o d w aru n k iem , iż  
k a ra śm ie rc i n ie b ęd z ie n a n im  w y k o ­
n an a .

k o m  w  o rg an izo w an e j św ie tlicy , re fe ra ­
ty  i t. p . Z ab ra ł n as tęp n ie  g ło s sek re ta rz  
Z arząd u P o w iato w eg o B . B . W . R . w  
W ąb rżeżn ie , p . W alte r . W  sw y m  re fe ­
rac ie p rze szed ł o n ch ro n o lo g iczn ie i o -  
m ó w ił w y p ad k i z czasó w  n a jn o w szy ch  
n asze j h is to rji, u w y d a tn ia jąc p rzed e -  

i o d  
ch w ili tw o rzen ia  N iep o d leg ło śc i d o  d n ia
d z is ie jszeg o  i w y k azu jąc śc isły zw iązek  
z n iem i P ie rw szeg o ^ M arsza łk a P o lsk i, 
k tó ry  sw ą że lazn ą w o lą p ro w ad ził u k o ­
ch an ą o jczy zn ę d o zw y c ię s tw a , a o b ec ­
n ie  p racu je  n ad  w y ro b ien iem  je j m o car-
s tw o w eg o zn aczen ia p o śró d n a ro d ó w  
św ia ta . M ó w ca ap e lu je d o zeb ran y ch ,  
b y p o p a rli zam ie rzen ia p . E u g en ju sza  
S zw ajk o w sk ieg o co d o u tw o rzen ia n a  
tu te jszy m  te ren ie K o ła B . B . W . R , W  
d y sk u s ji, jak a w y w iąza ła s ię p o re fe ra ­
c ie p . W alte ra , zab ra ło g ło s k ilk a o só b , 
Z  p o w o d u sp ó źn io n e j p o ry o s ta teczn e  
u k o n s ty tu o w an ie s ię Z arząd u i m ó w ie ­
n ie p rac w  K o le o d ło żo n o d o  n as tęp n e ­
g o zeb ran ia , k tó re  s ię o d b ęd z ie w  b , m ,

—  M lew o . (W ieczó r w ig ilijn y ). W  
d ru g i d z ień Ś w ią t B , N aro d zen ia —  
d z iec i tu te jsze j szk o ły  u rząd ziły  sk ro m ­
n y „w ieczo rek w ig ilijn y " , W  p ięk n ie  
p rzy b ran e j k la s ie —  p rzy o św ie tlo n e j 
ch o in ce d z iec i w y k o n a ły  sze reg k o len d , 
w y g ło s iły  p ięk n e w iersze  i o d czy ta ły  o -  
p isy  Ś w ią t B , N ar, N a zak o ń czen ie p ie r­
w sze j częśc i łam an o s ię o p ła tk iem , p o -  
czem  w śró d m iłe j zab aw y  sp ęd zo n o  k il­
k a g o d z in ,

—  R y ń sk , (B a l m ask o w y ). T u te jsza  
S traż P o ża rn a u rząd z iła w  N o w y R o k  
„B a l M ask o w y " ,

Brodnica
X  A u to b u s n a jech a ł n a d rzew o , W  

n ied z ie lę au to b u s ry p iń sk i, k u rsu jący  n a  
p rze s trzen i B ro d n ica —  R y p in , o k o ło  
g o d z , 1 6  n a jech a ł p o d  B ro d n icą n a  d rze ­
w o , M o to r au to b u su zo s ta ł ta p o w aż ­
n ie u szk o d zo n y , że  m u sian o  w ó z k o ń m i, 
o d w ieźć d o n ap raw y . M im o , że au to ­
b u s zap e łn io n y b y ł p a sażeram i, żad en  z  
n ich  n ie o d n ió s ł szw an k u , —  K ata s tro fę  
sp o w o d o w a ła g o ło led ź , w sk u tek k tó re j 
k ie ro w ca u trac ił p an o w an ie n ad k ie ro ­
w n icą .

P ien ięd zy , an i te ż p ap ie ró w  w arto ­
śc io w y ch n ie zd o ła li zab rać , p o n iew aż  
b y ły w  b ezp ieczn em p rzech o w an iu i 
zam k n ięc iu . P o lic ja  p ro w ad z i en e rg icz ­
n e d o ch o d zen ia ,- S p raw cam i w łam an ia  
b y ła p raw d o p o d o b n ie sza jk a  w łam y w a ­
czy , k tó ra g ra so w a ła  ju ż  w  Jab ło n o w ie .

X W ła m a n ie d o K o m u n a ln ej K a sy  
O szczęd n , p o w . B ro d n ick ieg o . W  n o ­
cy z d n ia 2 9  n a 3 0  g ru d n ia w łam a li s ię  
z ło d z ie je d o lo k a lu K o m u n a ln e j K asy  
O szczęd n o śc i P o w ia tu B ro d n ick ieg o , —  
Z ło czy ń cy w y łam a li k ra ty  w  o k n ie o d  
p o d w ó rza , p o czem  w ta rg n ę li d o w n ę ­
trz a k asy , W  k as ie n ie za trzy m a li s ię  
p rzez  d łu ższy  czas , p o n iew aż w id o czn ie  
zo s ta li sp ło szen i,

X  Z  sa li są d o w ej. W  d n iu  2 9 . 1 2 . u b , 
ro k u  p rzed  W y d z . Z am , K arn y m  zn a le ­
ź li s ię n a ław ie o sk arżo n y ch :

J a n K rem sk i, ro b o tn ik z L u b aw y ,

O g ło szen ia k a len d a rza  
mmh h m na rok 1932

u p rze jm ie  p ro sim y  za m a w iać  ju ż  z  d n iem  d z is ie jszy m !

P .P . K u p cy , P rzem y sło w cy i R zem ieś ln icy u zy sk ać  

m o g ą o g ło szen ia w  n aszy m  k a len d a rzu  

n a n a d zw y cza jn ie k o rzy stn y ch w a ru n k a ch

W y d a w n . „ G ło su  W ą b rzesk ieg o "

Jed en z w o d zó w  k o rsy k ań sk ich b an d y tó w  
B o rn ea

p o d  za rzu tem  fa łszo w an ia  d o k u m en tó w , 
K rem sk i p o d ro b ił w  b ezp raw n y m  za ­
m ia rze w y k az n iezd o ln y ch d o p racy , 
p rzezn aczo n y d la K asy C h o ry ch w  ten  
sp o só b , że  u m ieśc ił  n a  n im  p o d p is sw eg o  
ch leb o d aw cy , p o czem  p rzed ło ży ł g o  K a ­
s ie C h o ry ch , R o zp raw a w  zu p e łn o śc i 
p o tw ie rd z iła p o w y ższy s tan fak ty czn y  
ak tu  o sk ,, co z re sz tą  p rzy zn a ł K rem sk i, 
w o b ec  czeg o  sąd  zasąd z ił g o  za  ten  czy n  
n a  2  m ieś , w ięz ien ia , zaw ie sza jąc  w y k o ­
n an ie k a ry  w aru n k o w o  n a  2 la ta .

Z a k ra d z ież p ien ięd zy i w ek sli n a  
szk o d ę M arji S iem ią tk o w sk ie j w  K aw ­
k ach o d p o w iad a ł Jan S iem ią tk o w sk i z  
Ł aw  D rw ęczn y ch , W y m ien io n y d o k o n ał  
k rad z ieży  w  d n iu 1 7 , 1 1 , u b , r . zab ie ra ­
ją c b ezp raw n ie  n a  szk o d ę S . 8 0 0  z ł. g o ­
tó w k i i 2 w ek sle  n a łą czn ą su m ę 4 0 0 ,—  
z ł. S ąd  zasąd z ił g o n a 4 m ieś , w ięzie ­
n ia z p o liczen iem  a re sz tu ś led czeg o , —  
S iem ią tk o w sk i p rzeb y w a ł w  a re szc ie o d  
lis to p ad a  u b , r .

P o za p o w y ższem i sp raw am i ro zp a ­
try w a ł sąd k ilk a sp raw  k a rn o -p ry w a t-  
n y ch  i k a rn o -ad m in is tra cy jn y ch . P o sie ­
d zen ie  to  b y ło  o sta tn ie  w  u b , ro k u  a  za ­
ra zem  o sta tn ie m iejsco w eg o W y d zia łu  
K a rn eg o , k tó ry z d n iem 1 , b m . zo sta ł 
p rzen ies io n y d o T o ru n ia ,

Lubawa
—  W  św ie tlicy  III . d ru ży n y  h a rcer  

sk ie j im . B o les ła w a  C h ro b reg o . Ż y w o  
i rad o śn ie p u k u je ży c ie w  h a rcó w ce  
I ll-c ie j d ru ży n y  lu b aw sk ie j. Is tn ie ją ­
ce trzy  zas tęp y zb ie ra ją s ię z k o le i  
w e  w łasn y m  lo k a lu  (u l. P o m o rsk a 1 9 ) 
d o m  p . O b ręb sk ieg o p o d k ie ro w n i­
c tw em d rh . d ru ż . S zczep ań sk ieg o i 
R eszczy ń sk ieg o , ab y  rea lizo w ać p ro ­
g ram  sw e j p racy .

R o b o ta id z ie szp a rk o . G aw ęd y —  
śp iew y  —  g ry ro zm a ite , a  n aw et ro ­
b o ty ręczn e zap e łn ia ją czas zb ió rek .  
Z  u zn an iem  n a leży  p o d k reś lić , iż ca ły  
sp rzę t św ie tlico w y  (s to ły  —  ław k i —  
o b ram o w an ia  o b razó w ) h a rce rze z ro ­
b ili sam i. W o g ó le d ru ży n a w y k azu je  
w ie lk ą ży w o tn o ść , b o w iem  cz ło n k o ­
w ie je j b ra li u d z ia ł w  le tn im  o b o z ie  
w  Z ie lk o w ie , k tó ry  trw a ł 1 9  d n i; d n ia  
2 3 . 1 2 . u b . r . u rząd z iła d ru ży n a o p ła ­
tek . N ajm ilsza to ch y b a  u ro czy s to ść  
w  d o d a tk u , o p ró cz  cz ło n k ó w 7 d ru ży n y  
w zię li w  n ie j u d z ia ł k o m . h u fca d rh . 
p ro f. C za jk o w sk i, p reze s K . P . II . p . 
d r. W ierzb o w sk i, o p iek u n d ru ży n y  
p . m ec . P e tri i p . D o m in ik  P a te r . U -
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d z iał K o m en d an ta H u fca i d e leg a tó w  
K . P . H . w  sk ro m n ej w ieczo rn icy  o -  
p ła tk o w ej d ru ży n y  d o b itn ie św iad czy  
jak  se rd eczne j o p iek i d o zn a ją h arce ­
rze ze s tro n y o b u in s ty tu cy j i sp o ­
łeczeń stw a . O b ecn ie w szystk ie zab ie ­
g i i w y siłk i d ru ży n y  zm ierza ją w  ce ­
lu zeb ran ia zaso b ó w  p ien iężn y ch n a  
o b ó z le tn i. A  m o że k to ś d ru ży n ie w  
te j p racy fin an so w ej p o m o że?

— C zęsto ch o w a. (S am o b ó jstw o  
p o d p o ru czn ik a). N o c S y lw estro w a  za ­
zn aczy ła s ię n iezw y k le trag iczn y m  
w y p ad k iem . P o d p o ru czn ik 4 p . a . c . 
T ad eu sz S zczep an iak o .g o d z . 5 -c ie j w  
n o cy  w  lo k alu  h o te lu  „P o lon ja“ , g d z ie  
o d b y w ał s ię b a l ak ad em ick i, w y strza-

< rew o lw eru  w  u sta p o zb aw ił s<  
ży c ia . S am o b ó jca n a k ilk a ch w il 
p rzed  d o k o n an iem  d esp erack ieg o  czy ­
n u  b ra ł u d z ia ł w  o g ó ln e j zab aw ie . M o ­
ty w y sam o b ó jstw a d o ty ch czas n ie ­
zn an e .

—  K alisz . (T rag iczn e za jśc ie ). W  
N o c S y lw estro w ą w t. zw . „B ia ły m  
B arze “ p rzy u l. M arsz . P iłsu d sk ieg o  
w y d arzy ło s ię trag iczn e za jśc ie , za ­
k o ń czon e śm ierc ią w łaśc icie la b aru . 
O k o ło g o d z . 2 -g ie j d o  b aru  zasz ło  k il­
k u  s tu d en tó w  w y ższy ch u cze ln i w ar­
szaw sk ich i u siad ło p rzy s to lik u . P o  
g o d z in ie s tu d en c i p o p ro sili o rach u ­
n ek ; d ó zap łacen ia zab rak ło im  p ew ­
n e j su m y . Z ap ro po n o w ali w ięc g o s ­

p o d arzo w i lo k a lu , Jan o w i R o b c o w i, 
ab y  część  rach u n k u  sp ro lo n go w a R o ­
b ak n ie zg o d z ił s ię . P o d czas L .ó tn i 
R o b ak u d erzy ł s tu d en ta P o litech n ik i 
W arszaw sk iej B o lesław a O w o ca, k tó ­
ry sch w y cił n ó ż i zad a ł R o b ak o w i  
c io s w  o k o . R o b ak zm arł.

Kącik radjowy
R A D JO S T A C JA  W A R S Z A W S K A .

W to rek , d n ia 5 s ty czn ia 3 2 r.

1 1 ,4 5 : P rzeg ląd p rasy  k ra jo w ej. (P A T ). 1 2 ,1 0 : 
P ły ty g ram o fo n o w e. 1 4 ,4 5 : P ły ty  g ram o fo n o w e. 
1 5 ,1 5 : C h w ilk a lo tn icza. 1 5 ,2 5 : Ó  p lan o w o śc i w  
p racy . 1 5 ,5 0 : P ro g ram  d la n a jm ło d szych , 1 6 ,2 0 : 
W alk a z b rzy d o tą (cu d a n o w o czesn e j ch iru rg ji. 
1 6 ,4 0 : P ły ty g ram o fo n o w e. 1 7 ,1 0 : O sp o so b ie  
p row ad zen ia sp o ró w . 1 7 ,3 5 : K o n cert p o p u la rn y  
sy m fo n . w w y k . o rk . F ilh arm . W arsz 1 9 ,1 5 : 
K siążk a ro ln icza . 1 9 ,3 5 : P ły ty  g ram o fo n o w e. —  
1 9 ,4 5 : P raso w y D zien ik R ad jo w y . 2 0 .00 : F elie ­
to n p . t, „C yrk i lu d z ie cy rk u 1 '. 2 0 ,1 5 : K o ncert 
p o p u la rn y w  w y k . o rk . P . R . 2 1 ,5 5 : S k rzy n k a  
p o czto w a tech n iczn a —  k o resp o n d en c ja i p o ra ­
d y . 2 2 ,1 0 : K o n cert z K rak o w a. 2 2 ,5 0 : M u zy k a  
lek k a i taneczn a.

Ś ro d a , d n ia 6 s ty czn ia  3 2 r.

1 0 ,1 5 : T ran sm isja n ab o żeń stw a  z K rak o w a.—  
1 2 ,1 5 : P o raen k sy m fo n iczn y z F ilh arm . W arsz , 
1 4 ,0 0 : Z w ęd ró w ek in s tru k to ra p o g o sp o d ar­
s tw ach . 1 4 ,2 0 : M u zy k a. 1 4 ,4 0 : N ied ba ls tw o i 
b rak p o czu c ia p ięk n a u ch ło p ó w , 1 5 ,0 0 : M u ­
zy k a . 1 5 ,5 5 : P rog ram  d la d z iec i p . t. „W  w ie ­
czó r T rzech K ró li" . 1 6 ,2 0 : P ły ty g ram o fo n o w e.  
1 6 ,4 0 : Jak k siążę „P an ie K o ch an k u " an g ie lsk ą  
k siężn ę p rzy jm o w ał. 1 6 ,5 5 : L ekcja języ k a an g .

1 7 ,1 5 : P arad o k sy n iesk o ń czo no ści. 1 7 ,3 0 : W ia­
d o m o śc i p rzy jem n e i p o ży teczn e. 1 7 ,4 5 : K o n ­
cert p o p o łu d n io w y w w y k . rep r. o rk . P . P . —  
1 9 ,2 5 : P ły ty g ram o fo n o w e. 1 9 ,4 5 : S łu ch o w isk o . 
2 0 ,1 5 : D rug a p o d ró ż n a g ap ę . 2 1 ,1 0 : K w ad ran s  
literack i. 2 1 ,2 5 : R ecita l śp iew aczy A n ie li S zle- 
m iń sk ie j. 2 1 .5 ^ T Zo n cert k am era ln y w w y k . 
k w arte tu  .c j. 2 2 ,4 5 : O d czy t w języ k u
o b cy m . 2 3 ,0 0 : M u zy k a lek k a i tan eczn a .

RUCH TOWARZYSTW

—  Z w iązek B ezro b o tn y ch P raco w n ik ó w U - 
m y sło w y ch . N ad zw y cza jn e  zeb ran ie o d b ęd z ie  s ię  
w  d n iu 7 b m . (czw artek ), o g o d z . 7 ,3 0 w  lo k a lu  
p . S t. K lim k a . O p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n ­
k ó w  p ro si aZ rząd .

—  Z w iązek R estau rato ró w . W  d n iu 1 4 b . 
m . o g o d z . 1 0 ,3 0 w lo k alu p . S t. K lim ka o d ­
b ęd z ie s ię w aln e zebran ie Z w iązk u R estau ­
rato ró w . P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w  k o ­
n ieczn e. Z arząd .

—  K o w alew o . Z eb ran ie m iesięczn e Z w ią­
zk u In w alid ó w W o jen n y ch R . P . o d b ęd z ie  
s ię w  św ięto T rzech K ró li d n ia 6 s ty czn ia b r. 
o g o d z . 1 3 -te j w  lo k alu  p . H alb ersk ieg o —  ry ­
n ek . Z p o w o d u w ażny ch sp raw p rzy b y c ie  
w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczne . Z arząd .

T A R G O W IS K O M IE JS K IE .

P łaco n o  za 1 0 0 k g . ży w ej w ag i (cen y T arg o w ice  

P o zn ań łączn ie z k o sz tam i h an d lo w em i), .

P o zn ań , d r.io 4 1 1 9 3 2 r.

I. B Y D Ł O :
a) W O Ł Y :

1 p e łn o m ięsis te w y tu czo n e, n ie - 
zaprzęg an e ............. 7 4 — 8 0
b ) B U H A JE :

l w y tu czo n e. p e łno m ię 'is te . . . 6 0— 6 6

c) K R O W Y :
1 . w y tu czo i e , p e łn o m ięsis te . . . 

tu czn e , m ięsis te  
n ie tuczn e, d o b rze o d ży w io n e .
m iern ie o d ży w io n e
d ) JA Ł O W IC E :
w y tu czo n e , p e łn o m ięsis te . . .

2  tu czn e, m ięsis te
. n ie tuczn e, d o b rze o d ży w io n e

4  m iern ie o d ży w io n e
e) M Ł O D Z IE Ż :

1 . d o b rze o d żyw io n a
f) C IE L Ę T A :

1  . n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta , w y tu -
2  tu czn e c ie lę ta .......................
3  m iern ie o d ży w io n e 

1 1 . Ś W IN IE (tu czn ik i).
1  . p e łn o m ięsis te o d 1 2 0— 1 5 0 k g . 

źy w ei w ag i............................
3  p e łn o m ięsis te o d 1 0 G — 1 2 0 k g . 

ży w ej w ag i 
4  p e łn o m iesis te o d 8 0— 1 0 0 k g . 

ży w ej w ag i . .....................
5  m ięsiste św in ie p o n ad 8 0 k g . .
6  m acio ry i p ó źn e k astra ty . . ■

6 o -6 f  
6 0 -6 2  
3 6 -4 4  
2 6 -3 0

7 0 -7 8  
5 6 -6 4  
4 4 = 5 0  
3 2 -4 0

3 2 -4 0

7 0 -8 0  
6 0 -6 8  
4 9 -4 8

1 0 4 -1 0 8

9 6 — 1 0 2

8 8 — 9 4
8 0 -8 6
8 2 — 9 2

G Ł Ó D  —  B IE D A  —  N Ę D Z A

czek a k ażdeg o , k to n ie u w zg lędn ia  

w  p ie rw szy m  rzęd z ie  w y rob ó w  k ra ­

jo w y ch , b o  p o m n aża b ied ę  w  k ra ju !

D ru k iem  i n ak ład em Z ak ł. G raf. B o lesław a  
S zczu k i. —  R ed ak to r o d p o w ied z ialn y  A lfo n s  

S zczu k a . W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

W d n iu 1 s ty czn ia 1 9 3 2 r. o g o d z . 2 0 5 0 zm arł p o k ró tk ie j ch o ro b ie o p a trzo n y S ak ram en tam i św ię te - 
m i n asz n a ju k o ch ań szy o jc iec , b ra t, te ść i d z iad ek

JAN JASTRZĘBIEC GASZYŃSKI
w  7 9 ro k u ży c ia , o czem  d o n o si w  c iężk im  sm u tk u p o g rążo n aGFEDCBA

W ą b rzeźn o , B er lin , B y d g o szcz , R o za n , G ru d zią d z .

O d p ro w ad zen ie d ro g ich n am  zw ło k d o k o śc io ła p arafja ln eg o o d b ęd z ie s ię d n ia 5 . 1 . b . r. o g o d z . 9 -te j z d o m u  ża ło b y p rzy  

u l. S trze leck iej, p o czem  n astąp i z ło żen ie zw ło k n a cm en ta rzu .

S p ec ja ln y ch zaw iad o m ień w y sy łać s ię n ie b ęd z ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 8 s ty czn ia 1 9 3 2 r. o g o d z . 1 -szej p o p o ł. 
sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u so ­
w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tów k ę u p . K o łec-  
k ieg o , iab r. m aszyn  w  W ąb rzeźn ie , u l. M ick iew icza:

2 o p ie lacze , m łock ark ę cep o w ą, d o ło w n ik 3 - 
m etrow y , 3 s ieczk ark i, k o p aczk ę , 2 g rab i k o n ­
n y ch , 3 d w u sk ib o w ce, 3 s iekacze, w ialn ię , 2  
s ieczk ark i, 4 s iek acze śred n ie , w ag ę d o  b y d ła , 6  
k u lty w ato ró w , b ry je r, 4 d w u sk ib o w ce , 4 o p ie ­
lacze śred n ie , 4 o p ielacze m ałe , 6 p łu g ó w  rę ­
czn y ch , 2  w łó k i i to k ark ę 3 -m etro w ą.

G ló w czew sk i, k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie .

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 7 s ty czn ia 1 9 3 2 r. o g o d z . 1 2 -tej sp rze ­

d aw ać b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u  

p , M . S zy m czak a w M ałem P u łk o w ie :

1 k an ap ę , 6 s to łó w z res tau rac ji, 2 0 k rzese ł, 

1 w ag ę d ecy m aln ą , 1 0 c tr, ży ta w w o rk ach , 

1 b u fe t sk ład o w y , 1 cen try fu gę w ie lk ą , 3 św i­

n ie p o 2 c tr., p ó ł sąsiek a ży ta (o k o ło 1 0 fu r)  

i u rząd zen ie sk ład o w e jak b u fe t, reg ał, ap ara t 

d o m ierzen ia n afty i t, d .

L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu .

O E IIT O E  N A J N flW flC Z E Ś N IE J S Z E  K IH O D Ź W IĘ K O W E

„ S Ł O N C E 1 1
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A .
D n ia 7 s ty czn ia 1 9 3 2 r. o g o d z . 1 4 ,3 0 sp rze ­

d aw ać b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u  
p , W ik to ra S zy m ań sk ieg o w W - P u łk o w ie :

i 1 b u fe t so sn o w y , 1 k an ap ę , 1 s tó ł p o k o jo w y  
i i 4 k rzesła ,

, L itw in , k o m . sąd . w G o lu b iu .

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .
D n ia 7 s ty czn ia 1 9 3 2 r. o g o d z . 1 1 ,1 5 sp rzed a ­

w ać b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tów k ę u p . 
Jan a Z asad y w  M . P u łk o w ie :

3 8 c tr. p szen icy i 1 5 c tr. jęczm ien ia.

L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu .

oooo 
Służąca 

d o w szy stk ich p rac  

p o trzeb n a zaraz  

S ęd z in a  L ew ick a  

K o w a lew o

Ogłaszajcie

—  S IĘ  —

w „Glosie 
Wąbrzeskim"

6890 @O@O
U W A G A ! rek ord o w y  p o d w ó jn y p ro g ra m U W A G A ! 

D ziś w  p o n ied zia łek  4  b m . 2 O S O B Y  N A  1 B IL E T  

Jak o p ie rw sze id z ie n a jw ięk sza p arad a cy rk o w a p . t.

„Cyrkówka Ryta"
W  ro lach g łó w n y ch H o o t G ib so n  i D o ro ty G u lliv er

Jak o d ru g i p e łn a h u m o ru , p ik an te rji szam p ań sk a fa rsa

Serce na kotwicy
W  ro lach g ł. G len  F ry o n , H elen a  W rig h t

W  śro d ę (T rzech  K ró li) , d n ia 6 b m . o  g . 4 6 ,1 5 8 ,4 5

L a ta rn ia  m o rsk a
W  ro li g łó w n ej IM O G E N A  R O B E R T S O M

W e w to rek K IN O N IE C Z Y N N E  

z p o w o d u za b a w y T o w a rzy stw a C y k listó w  

.. ..  „ I.,..... ...... .,.^ 7^ — ... .


